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Pos. Korianty 

który . wobec zawieszenia 
wypłat przez Bank dla Han­
dlu i Przemysłu, należący w 
części do niego, jest ostatnio 

bohaterem dnia 

łtiBboszczyk kucharz P. ',e­
zYdenta RZBCZypospplltBj 

wraz z calą stulbą· UpiECZony Ul ka­
sie chD.ryeh 

Jak się ' dowvadtliremy, OOOImlS'La sł;u~ba 
p. prezydJe,nta R!z·eczY1Posp'oldJbej 2lOSlbatła w 
tym mi'esiącu wpisana na Hsłę cz}1onJków 
kasy chorych: 

Gorliwość admru11liS'WaJoii paJbaou w s:p#" 
nieniu tego obowią~ku pooun.ię'ta 2lOS'tała 
do tego s~,~pnLa, ź,e ubellpie,cZJOJlIO w katSie 
chory.ch zanaa-łe,go p'lIlJe1d d'W-oma milesiąca­

mi kucha~za p. prezydenlta Rreozyposlpori .. 
tej, ś. p. Hry.nJitewdJCm. 

Walka z nagością w syna­
gogach 

Raloon.atŁ waJrsza;wski wypowiledział osłrą 
walkę n~OŚ(:d i !trywolilllości stbroju kobie­
cego. 

W zwiąZJku z nadchodz,ą.cemi święta,roi 
Nowego Roku, tlaJbina.t zćlJbronlł wydatwa­
ma bidetów wstę:pu do syna'gogi i bóźnic 
Ikobici om , uhr,amym nies,Losownie . 

• 
DYREKCJA. 

8-io kl. GiDlnazjUtn Zeńskiego 

MARJI HOCHSTEINOWEJ 
23 WÓLCZAŃSKA 23 

podaje do wiadomości. że są je~7cze wol­
ne miejsca w klasach A., B .• C., l i II. 
. Dla zdo lnych Iniezamożnych ucze-

niC ulgi. 9i7-'2. 

4S",,*** A+4ę "1M3! 

Ucieczka przez puszczę 
Sensacrin" dram~t w 6-ciu HARRV ' CAREY 
aktach. a: W rob głównej .I. 

. N~d prqgramz , Nad program. 

!'!!~t~h p'~O!'~~k~P~ "Maks w za m ku . d uch ÓW" 

Kontyngent importu do · Polski 
Jakie ilości i jakie towary możemy wwieić do końca r. b. 

MInisterstwo handlu I przemysłu ostatecznie u.taliro odnośną tabelę 
Ministerjum przemysłu i haodlu ustali- Wwieźć będzie można do Polski: Futer og6łem 109 ton. 

ło już kontyngent towarów, które będzie Jedwabie ~ółem 73 ton. A'1.ISk.;a 27 
mOŻlla importować w ciągu l-ch miesięcy. AUMr;a 21 . Fran-cj.a 8 
do dnia 1 stycznia r. p. . F!l'att];cja 30 _ RumUl11j.a 21 

. Kont~eat ten rorozieliła jui t. zW. S:.-.wa,jcarja 20 mne kraje 53 
komisja głlÓWtla, w sk~d której wchodzą looe kraje 2 Aksamit i plus~, ogółem 82 tony. 

przedstawiciele izb handlowych i zrzeszeń Tkanin. wełoi'841Ych ogółem 44 ton. Czechosłowacja 30 
gospodarczych - pomiędzy poszczeg6lne A'\l!str.ja 16 Austrja 49 
zwiAlZiki kupieckie. Anotł.l· 3 ~ Fnn'Cta 20 Uf!;; '),a 

Inne kraje 8 TkaGin lnianych, ogółem 3 ton. 
CzeClhos-łowa-cja 3 r 

Tkanin półjedWabnych ogółem 14 ton. Galanterji ogółem 62 ton. 
Austria 14 Au'strja 44 

Tkanin bawełnianych ogółem 57 ton. Francja 2 
Fll'ancja 50 Inne kraje 10 

Ustalony w poniżsiym wykazie kon­
tyngent towarów włókienniczych ujawnia I 
zupełnie WJ'l'8Źnie kl'aócowy protekcjo­
nizm, do którego przeszło się obecnie n~ 
gle po okresie liberalizmu. W tym d:ziale 
t. j. ckiale wł6kienniczym potrzeby ludno­
ści nie zostały w dostateczny spos6b u­
w~ędnione. Kontyngent przedstawia się 
jak ~ępą;e: 

S:ow,ajcatja 4 Naczyń i wyrobów z blachy żelamej • 
CzeooosłowaJO)a 2 łem 17 tom. 
Inne kraje t Z r6ź,nytC'h kra;6w. : , 

.P. Kortanty powinien zapłacie , 

Wierzyciele Banku dla Handlu i Przemysłu domagają się zabe.­
pieczenia swych pretensji na ma,;ątJcach głównych akcjo-:'arjuszy 

NatSz w&r'sz.aWlS'ki ko.reSipondent tele- pod towary na skbada-ch batIl'kowych za m1!lIjonów: ZIł1otyoh z a'ktywów rodlomyclh. 
fOIlJUlje: 6 mi'~ollibw 2Jłotyc'h, pod Ira,ohty u. póbtora NćlJdzór saPowy pozosta.wńł na sb,nowi .. 

W dniu wcrora.;S'zym ocIJbył się wiec m,illjona ZJlotyoh, gotówką w ka'sie 800 t y- skach dyreMor6w p. , Urbański,:!.goO, BoteJ-. 

.wienzycieli &nlKtU dla handllu i przemysłu. sięcy złotytc.h. kę i , GUJtmana. 
Na sa'Lio giełdy ze,braH &ię lkzm.i wierzycie- Ogólna suma aktywów wynosi przeszło Rozpoczęła s~ę dysku'S~a, w Mórej ~. 
le. którzy powołali n,a prz.eW'odnilcz~e,go 27 mi1jonów złotych. bierali ,~łQlS: 
mecen,aJsa Jadko~'kiego. Pasywa sięgają 30 miljon6w złotych; poseł Wiślleki i p. Klioger. 

Na wstępie dyr. MU'oha·l'Siki z,akomuni- w tern wki.adów 18 mHjon6w złotyctJ, z.a- Pier~zy atakował rząd za zbytnie po-
kowa'ł illlfo'rma-cje o sta.nie interesów Ban- le.głe inkaso ka-ajowe paręset tysięcy 2)ło- pie,ra:nlie bailllku nie za'sługułące;~o. jeigo 
ku dLa handlu i przemY5~u, oll1'zymane od t)"CIh, zagtr.am.:iczm.e 3,500 tys. zł., Bam.k Go- zdan~em na za'lllf.an[e. 
dyrekc.ji tegoż banku. spodaTstwa Kl"a.jowego 3,200 tys. złotych. P. Klinger domag.ał się zabezpiecleai. 

Z iMorma.cji tych wytni1ka, iż Koszty haudlowe banku wynoszą 600.000 pretensji wierzycieli na majątkach gJ6w. 
w a1ktywaoh bank posiada 68 domów war- złotych miesięcznie. nych akcjonarjuszów banku z posłem Kor-

tości 12,5 miljonów złotych, z czego po~owę stanowią pensje. lantym na czele. 
wek.~;li nie z.redysJkontowanycth na 7 mil;o- W d<\lgu 3-c.h miesięcy dyreJkto.r Ur- Po dyskulSji uchwalono wybrać komi-
nów 7Jłotyc'h, za1beZlpie<:Z011ych przew'a..ż.1llie bańS'ki, od którego lP. M!UJClhar'5'k.i otrzymał td wierzycie,l.i. ktÓl1'y ma mieć nadz6r nad 
na n4e.rtlfc:homośdae,h, ra'chooiki otwaJ1'lte te iniomtacie, ma na.dfme.ję U'zy.sikać do 10 sprawami banku z Jfa.mienia WlierzycieH. 

Głosowanie Senatu nad, reformą rolną 
Odbędzie się w poniedziałek 21-go b. m. 

Nasz wa,l"szaw1ski kO'I'e:sp. te'lefoOruJtje: czone. -obra.iuj.aJce nad reformą rolną, ma- . W każdym razie głosowanie nad pro. 
W dniu wczorajszem przed ·po~udniell1l ją ptacoWlać bez przerwy a.7:" do niedzi~li jeMem ust.awy odJbędzie się w ponie&2li.a­

pod przewodnictwem tńamzalka TTą.mp- włą<: 7:nle , za'ś plenum senatu rOZlI>-;cmue lek 21 b. m. Kl()mitSje połą-cLone pomimo 
czyń!skiego ob.radował konweatt sem}orów ~acel na,d pr.oJ.ebktteID; w.e ś.rbędod~. Pwos~~~eę- po.s~edzeń p1lenar:1)'1cth obradowały wczO-
senatu. Pos1a,nowiono nie opÓźnić terminu, ma -p enum i()Ul ywacs~ę -. '. d . k' ł'ek 
w którym senat konstytucyjnie ohowi<\lza- czwartek i piątek pll'tLyszłe<go tygodll1ia. 1'a1 na pro)e

i 
tern. 1 .przegłosowa y pr01 t 

ny jest pr7edstawić sejmowi swój p.roje<kt G<i)nby to nie ~ystal1"C'zyłi(), w so.botę 19.9o dl() ari. 22 WI~~mie. 
reformy rolnej i wobec tego KOffi.i'sje -połą- i -niedzielę 2~go b. m. 
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Cała nasza polityka zarówno wewnętrz- zap ł . ł I' l' I' k a u, wsple~a a. ~~ nle po Ity ę rządu, l też ona sprzyjać i powadze stronnictwa so-
na, jak za.graniczna płynie pod flagą fran- który tY.liko duękl BleJ ~ógł był władzę po~ cjalistycznego, zwłaszcza zaś autorytetowi 
cuską. Mylibby się wsza-kże ten, ktoby są- zyskać I przy władzy SIę trzymać. Ale już J jego kJ uJb u parlamentarnego: przywódcy 
dził, żoe flaga ta jest na naszym ,gruncie odhi wó b ci'l' . . ł b wc.zas u Zl y ·.slę pytama., czy s .ocjaliś,cl,·j wyczuli .. fałs.zywość sw. ego położenia. i po~ 
cIem g ę' sze,go zrozumienia w-ó~noty po- zdOIł dł ć . -y alą czas uz.szy ponOSl swą częsc stanowlh, me zwlekając, zerwać swoJe nici 
lit,ycznej i Ikulturalnej, ekonomi<:zn"; i 51"10- ubo~' d' l . I 

-J t" . ,,:zne~ WJpr~,,; Zle, ecz mewątp iwej od- 2 rządem, odmawiając mu wszelkiego n1'ł 
łecznej między Franc-ją a Potską. powledzlalnoscl za rzą-dy republiki. - , przyszłość poparcia. 

Alby powstać mogła istotna wspólnota W kwietniu, Bri-and dał socjalistom pierw- . . 
fyciowych in1ereSÓ'W i dążeń, aby motfło szą sposob 'ć d . d . Co 11a to postanoWIenIe wpłynęło? 

l> nos o wypowIe zema swego P d k' ci" 
rozwinąć się wspólnoty teJ' n.oczucie, nie- zdan° f' . ··b ś d' d' l rze ewszyst lem, zarzą zema fman-

y la, o laru/ą<l 1m ezpo- re r11 u zla w . . . . . 
z.będny jest uprzedni \kapitał wzaiemnetfo """,b" 'b' f sowe Call1aux, minIstra skarbu, dZlała'Jące~ 

J l> !!ów meCIe, przez sle' le ormowanym. . k .. , . 
poznania, rzeczywistej o sQlbie wied.zy. Tym Socjaliści O'fertę odnucili go, Ja powsze'chme wladom~ , w sClsłem 
czasem, 000 Ikra"e, mimo tł.ńrą<:y<:ih i nip.- W l Ik dó .' bł' h porozumieniu z wysokiemi sferami banko-

J !!ó'v sze a o po wczas Jeszcze y o IC . k . . " 
wątpliwie śzczerych oświadczeńprzy,'aźni, stan . k h" Gł' dd I' weml aplta11zmu francusk!e!!o I pragnące-OWIS o C wIeJne. oSUJą<C, oawa I - _. ,. 
urzędowym stwierdzone,' so/'uszem, styka'l'ą sw k tk' d d . go Ja,k najlepsze utn.vmac stosunkI L p.luto-e ar 1 raz za rzą em, rU<~1 raz prz ~- k . f k p' . 
si~ raczeJ' tylko powierzchniami swydh "u- "I',W d . P . 1 Iż '· d k J' raCją rancus ą , o. wtóre, wojna w Ma-

& " rzą OWI am, evego, za e Ble o O' o i- kk k' b . 
st6w, Ulpoao'bań i sympat/'i, które niestety. ., b d k t' L ro u, tora przy rała rozmIary bardzo cznOSCl [-O: u e op-or unlstyCZfiYClu. ' . . . . . . 
nre morią zastą.pić konkretne)' treści rzecze- D t' . l' t.ó t powazne, J)ochłama olbrzymIe koszty l po-/) o QlPor UnIzmu sOCJa IS w IPrz,ys oso- d" .. . 
wych spostroożeń idolŚwiadczeń, <:zer.pa- l' . t t' P' l wo Ule nIeZmIerne o.flary w ludZIach, wa SIę ze swej s rony opor UnIzm am e-
nych z pokłaaów żyda. vego: premjer z wdzięczno-ścią przyjmował Plutokra1yczna polityka skarbowa, tu-

Nie mo-żoa powiedzieć, ażeiby w pew- glosy socjalistyczne w sprawaclh, w których dzież 'kosztowna wojna kolonjalna, są to ·· 
nyClh ośrodkach polskidh nie zaawano so- mu ich udzielano; ale gdy ioh bralkło, ni~ dwie postaci -tego same-go impęrjalizmu ka~ 
bie sprawy z potrze.by ściślejszego zapo- wahał się udział socfailistów zastępować pitalistycznego, który tI\o'że mieć jak naj. , 
znilnia się z Francją w jej rzeczywistości głosami "repubHkan narodowych" z pod wymowniejsZJe przesłanki na swe us-pra­
społec~no-kultu~a'l'nej,. wOisk.o;'e j, .g~SP~-1 znaBtu Maginota, słynne.go namiestnika wiedliwienie w Clbwili obecnej, któr.y je­
darczeJ, wreszcIe pohtycznel I adnunIst-ra- Poincarego. . dnalkż~ całym ciężarem Madzie się przede" 
cyjnej. Ale snadź ludzie, którym Sjpełnie- Tego rodzaju _gra ni,e mogła stanow;.ć ws,zystkiem lla harki IJ<ilas pracują·cych. 
nie misji te1 się powierz-a ni-e sioją na wy- trwałe-go oparcia dla rządu; a,le nie mogla Temu to kierunkowi politycznemu so~ 

n anty 
cjaHści nie chcieli nadal służyć swem po­
parciem. Leon Blum, rprzywódca socjalizmu 
francus,kie.go, 'Wyłożył niedawno na łamach 
dziennika ,.Populaire" powoay, dla których 
nie uważa za rzecz mofliwąnieŁylko pono­
wnego rządu Herriota, ale i odrodzonego 
związku stronnictw lewicowych, Kongres 
za"Ś 50cja1isŁyczny dodał, fe 'klasa robotni­
cz.a mogłaJby aać .poparcie swoje tyl1ko ta­
kiemu rządowi, któryhy otwarcie stanął do 
walki przeciw senatowi i złamał tę ostoJę 
wstecznictwa, a ;ednocześnie ru na :za­
wsze śkończył z polityką wysługiwania się 
plutokracji, Z tegO' widać, że socjalizm fran­
cuski wyco~ał się z pola wspó.Jipracow:1. 
z rządem na czas nieo-grani-cz-ony i w każ­
dym razie dość długi. 

Deklaracją swego przyw6dcy, uClhwala­
mi. zjazdu, socjaliści dkreśHli s<wo,je stanow!­
sko wobec rzą.du. Ale jak IPrzeds{awia się 
stanowisko iclh w otbHczu sp~eczeństwa? 
I fak stanowisko to sami oni pojmują? 

Odpowiedź na te pytania wprowad·z· 
nas w naj,żywotniejszą treść ws.p6bczesnego 
życia francji. OświetH jej dzień dzisiejszy j 

u'każe na,j.bliższe perspektywy jutra. 

J, Przemyski. 
sOikości zad,ania. .. ........ ------...... --........ 

Przedstawiciele naszej państwowości, 
począwszy oa ministr6w, a kotkzą:c na sub-
alternach polic~, bywają, rzec możn!l" 
s~ale altbo w drodze do Francji, alibo wra­
cają z Francii. Przyczem, przez Francję, w 
tym wypadku, rozumieć należy śdśle i wy­
łącznie - Paryż, a raczej pewne dzie1lnice 
ParYża. Na przejaż&~ki do Paryża zawsze 
znajdują się pieniądze w skarbie; żadne 
wz,ględy oszczędnośdowe nie działa.ją w 
tym zakresie: przykł.adem - podr'6że pana . 
Swolkiena, trzedorzędnej w ministerstwie 
spraw, wewnętrz.nych figury, iktóra w cią.gu 
kiJiku tygodni zużyła 'W Paryżu 6 tysięcy ił. 
Jaki dają rezultat podobne wycieczki ła­
two się domyśleć. A:le CZyŻ motn·a mieć pre 
tensję do figur trzedorzędnyc-h, s.koro mi­
nistrowie, bawiąc w Par~u. zabi~ają wię­
~ej ~ a~:oreklamę, nilŻ 0 . sprawy Rzeczy,po­
spohte, 1 wracaią najczęściej z orderami 
dla ~iebie i tytułami !honorowymi -j dla 
swych przyjaciół. Jeżeli dodamy do te.go, 
że działalność ajentów endeckich na ,bruku 
paryskim pole~a głównie na zbieraniu plo-­
tek wśród ,monarohisŁycznej tkolonji rosyj­
slki~j, socjaHści zaś polscy karmią się WYłą­
<lznte hasł.ami i uC'hw-ałami zjazdów swoich 
towarzyszów franćuskioh, nie wchodzą'c w 
rzeczywisty dramat iClh w.al;ki,· to w 't-rm 
krótkim przeglądzie wyczerpiemy nie.mal 
w zupełno-ści dorobek, jaki Polska wynosi 
ze swych pozornie bardzo ożywionych sto­

Wkłady w dobrych bankach są pewne 

sunków z sojusznicą zachodnią. 

Nic dziwne_go, że za pozory Fr,anc-ja )d~ 
płaca równie"ż tylko pięknemi pOZOTam;. 
Jak wielka jednak'że i nieraz przerażająca 
pod osłoną pozorów tyc~ kryje się j-gnoran­
oja W r.zeczach pooJski Cfh, o tem· świadczą 
wystąpienia i manifesty znakomityC'h na­
wet mężów francuskiClh, piętnujące Polskę. 
j~ko kraj barbarzyństwa, pańszczyzny i de­
ptania wszelikioh praw człowieczych. 

Odrzućmy tedy obustronne pozory i 
spróMjmy stpojrzeć głęJbiej w o-becną rze­
czywistość fra,ncuską. Okres obecny s:z:cze­
gólp.iej jest ciekawy, 

Wewnętrzna poltyka francuska, od· pa­
n .. miesięcy przeobywa powolny i sto·pnio­
wy, lecz dęż:ki, proces przemiany. Mini­
sterialny -gabinet Painlevego zmienia swą 
parlamenłarną podstawę. Kartel stronnictw 
lewicowych ~w-olna się rozprzęga. Poczyna 
tworzyć się natomiast Blok-centrum, zrc-. 
dnoczenie stronnictw środkowych, kt6re 
najbardziej przewidujący o-bserwatorzy po­
lityki francuskiej Z8iPowia,dali, jalko nieuni­
knione, natychmiast po upadku gabinetu 
Herriota. 

Kartel lewicy, jak wiadomo, uleg.ł roz­
kład.owi wskutek rozbieżności między so­
cjalizmem a rad'y'kalnymi odłamami burŻ!1-
azji , które zrazu, do pewnych granic. szły 
na rękę postulatom żywiołów rO'botniczych. 

Ja'koż, jeszcze kilka miesięcy ternl\, 
.możliwa była koperacja socjalistów z rzą· 
dem: parlja socjaJljsłycz,na, aczkolwiek bez 

' Odpowiedzialność ~a ~iężlfą. sytuację, w jakiej się znalazły 
prywatne instytucJe finansowe spada wyłacznie na · rzą.d 

Co powiedzhlł ł,Głosówi Polskiemu" wybitny finansista, kierownik wielkiej 

Na c:zwarikowem posiedzeniu komisji 
skarbowo - budżetowej senatu premier p. 

I Wł~ Gubski wygłośił dłuższe ekspOse na 
temał obecnej sytuacji finansowo - gospo­
dMczej, które mogło wywołac żywe zanie­
pokojenie w społeczeństwie, nawet najbar­
dziej optymistycmie usposobionem. Zanie­
pokojenie wywołane w pierwszym rzędzie 
miżką kursu., wprowadzeniem restrykcji 
kredytowych, a Wl'eSŻcle ostatnie niewy­
płacalności i krachy poważnych przedsię­
biotstw pczemysłowych i bank6w - wszy­
stko to w onegdajszem przemówieniu mi­
nisft:a skarbu wanogło przygnębiający na­
strój. 

Zanagowała też giełda zwytką kursu 
dolara, a jednocześnie ' rozplX:zęło się . w 

-Warszawie zwłaszcza, wycdfywuńe. wkła­
d6w z bank6w. 

A jednak opanowanie tej sytuacji mo­
żliwe będzie tylko wówczas, gdy społeczeń 
stwo nie pozwoli się wytrącić z równowa­
gi i zachowa całkowHy spokój, nie podda 
się nastrojom., płynącym z ciemnych zaka­
ma,rk6w spekulacji: zbiorowa psychoza 
chwili musi być opanowana za wszeLką ce­
nę, za cenę be~ędne1!o spokoju, na kt6-
ry zdobyć się trzebił . . 

Uw,ażaliśmy za wskazane, celem prze.­
ciwstawienia się tym nastrojom, idącym 
wraz ze zwyżką kursu dolara, wartką falą 
ku nam - celem ścisłego ustalenia sytu­
acji obealej1 zwr6cić się do jedJ;l~O ~ wy­
bitnych fioa~sistów naszego miasta, kiero­
wnika jedn~o z powa.żni~zy~h instytucji, 
dla uzyskania źródłlO'Wych i miarodajnych 
informacji. 

- Na zapytanie nasze w jakim stosun­
ku pozostaje sprawa wycofywania vrkła­
d6w do kapitał6w bankowych, rozmówca 
nasz odparł: 

- Kapitały banków trudno jest ustalić 
obeCnie. ' Pamiętać trzeba, te w tym rok,u 
nastąpiło przewalutowanie kapitałów, cze­
go jeszcze dotąd mm-isterstwo nie zatwier­
dziło. ' Przewalutowanie to odbyło się 
w ten sposób, że wiele' hanków b. wysoko 
szacowało nieruchomośe~ osiągając w ten 
sposób wysokie kapitaty, które, w rzeczy­
wistości nie istniały. Wskutek tego banki 
polskie dzisiaj nie cies-zą się Zagranicą by­
najmniej zbyt dobrą opinją. Jest dziś w 
Polsce kilkanaście zaledwie banków, któ­
re nie obawiają się wycofywania wkładów • 
Zaznaczam jednak, że w niektórych ban-

instytucji finansowej 
kach zwr~o po p~ym czasie wkłady 
z powrotem, 

- A taktyka min. skarbu? .. 
~ - Ja1majfatalniejsza. Uspakajaiące ko­

munikaty "(YW0łają czasem wręcz odwrot­
ny od' spo6ie'Wallleogo skutek~ na \0 )u2. me 
ma rady, , 

~ Czem ta sytuacja banków została 
spowodowana? 
~ Kryzys, który powalił wlele pn'ed­

siębiorstw i unieruchomił wiele zakład6w 
przemysłowych, utrudnU sytuację. 'Wielu 
bauków, Ulokowały one znaczne kapitały 
w tych pnedsię~iorstwach, a ponieważ nie 
prosperują one dziś, przeto banki, n'awet 
pewne, nile mogą kapitałów tych. uzXskać 

i wycofać' z po'Wr&tem. 
- A run na banki? .. 
- Przedewszystkiem polityka premie-

ra Grabskiego. 
Później niepokój, wyW.Qłany załama­

niem się Banku dla handlu i przemysłu. 
Faktem jest, że nawet pierwszorzędne 

banki w tych warun,kach nie miały możno­
ści · płacenia swych czeków. 

__ Jak zjawiskom tym można zapo-
biec? ' 

- Spadek powolny, lecz stopniowy 
kursu dolara, oru pewne uspokojenie 
wśr6d pubHczllOści jest niezbędnym tego 
warunkiem. 

Rząd sam podważył istnienie panków, 
wydając cały szereg zarządzeń: instytucję 
te przy małych obrotach nie mogły pokry­
wać nawet swoich budżetów. Zapmninać 
nie wolno" że środki ich poChodziły z Ban­
kl' Polskiego. 

Nic dziwncf,o więc. że nizltK _ -:: banki 
bezpłatnie załatwiały inkaso w tym tylko 
celu, by móc przez ki.' li dni pr:: -:. __ o -:\Ć 
pieniądze. . - .. ' 

- Czy wkłady stanowię znaczną część 
kapitałów? 

_ Trudno to ustalić. Banki,' które do-
konywują tranzakcji w krótkote-rmino­
wych wekslach kupieckich (najwy~ej 60-
dniowych), nie lokują zaś w przed.siębior­
stwach przemysłowych lub nieruchomo­
ściach - ntają ilość wkładów równającą 
się trzeciej części kapitałów uloko~anych 
zagranicą. Inne banki mają wkładów 
mniej. Run uszczuplił wkłady potężnie: w 
jednym z banków spadły one w ciągu paru 
dni z 5 miljonów zł. na 800.000 zł. 

Geneza wkład6w jest zresztą ciekawa. 

W momencie stabilizacji pieniądza ban· 
ki wkładów nie posiadały. Zaczęły one na­
pływać stopniowo, Gdy stworzono Bank 
gospodarstwa krajowego wiele z nich 
wkłady swe w komunach j instytucjach 
spolecznych potrawo na rzecz i.~} instytu­
cji kredytowej. 

- Pewną pomoc przynieść mogłoby fu­
zjonowanie banków? .. 

- Jestem przeciwnikiem tego, 
Powinno się poprostu Iikwidowac zbyt 

wielką liczbę oddziałów. Trzeba wprowa­
dzić ógraniczenie, że suma włożona w nie­
ruchomości, nie może być większa od jed­
nej dziesiątej części kapit, własnego, dalej, 
że udtzial w przedsiębiorstw, nie powinień ­
przekraczać 50 proc. kapitału własnego. 

Wreszcie należy dążyć, tak jak na za­
chodzie, do skupywania słabych bank6w 
przez silne, a nie do łączenia dwóch cho­
rych organizmów. 

- Ile prawdy jest w pogłoskach o cof-
nięciu restykcji kredytowych. 

_ Niektóre banki utyskały kredyty 
równe kredytom z przed cierwca, części 
banków przydrziatY dotyohct8sowe utrzy­
mano i żadnemu jednak z bank6w nie u­
chielono kredytów wyższych, jak to tu i 
owdzie mówiono i pisano. 

_ W czem więc tkwi możliwóŚ6 opa-
nowania sytuacji? . 

_ W dniu wczorajszym Bank Polski 
po raz pierwszy pok.rywal całkowicie za­
potrzebowanie dewiz, wykonywując zlec~­
nia czekowe banków po 5,98, a DBlWet póz­
niej oferował o 15 groszy taniej. Kontynu­
owanie polityki tej właśnie dać może po­
~ądane wyniki już w najbliższym czasie. 

Polityka filozoficznego "laisser fairyz­
mu" okazała się . dla naszego organizmll 
gospodarczego zabójczą .... 

A. R, 

Romana Praszkierowa 
PIANISTKA 

(dyp!. konserwatorjum muz. VI Lipsku) 

wznowiła 'lekcje gry for­
tepianowej. 

Zapisy przyjmuje od r!odz. 3-5 pp. 

Sienkiewicza. ' 37 m. 40! 
I() ()- l 
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początek o godz. 5·ej, ostatn! seans o godz. IO·ej. 
soboty i niedziele o godz. 5·ej. 

ŻBrcmski powraca do zdrowia 
napisze drugą czqśC "PrzBdwlośnla" 

•. asz warszawski korespondent telefo-
nuje: . 
, Zdrowie Stefana Żeromskiego polepsza 
się zwolna, ale stale. Opiekuj~cy się ~n.a. 
komitym pisarzem leJkarze malą nadzIelę, 
że w początlkach paździer.nika będzie mógł 
powrócić do Warszawy. 

. 'ymczasem ~utor "P.opiołów" .. przyj; 
muje przyjaci6ł l gawędZI rad o blezącycn 
~ . awach społecznych i literac~ich.. Nie. 
stety do pracy je'szcze zabrać SIę me m"" 
że a' pilno mu bo ma już właśnie przemy­

' śl~ny nowy ut~ór. Będzie to podobno dru­
ga część "Przedwiośnia". 

Po burzy, jaką wywołała ~z~ść • pier­
wsza, stanie się ta nowa powlesć mewąt­
pliwie najpoczytniejszym utworem w Pol­
sce. 

nauczanie \V języku ukra­
ińskim 

Na-s,z W1a'1'lS~aw.slki koresp. tele.fonulje: 
Mimsłett' oświaty tna,desłał wczoraj do 

sejmu odpowiedt w SpiI'awlie iIlltelfpela,<-ji 
ukumców o stOiSUtnW interpe~antów iSZJkol. 
1: ' h do ll\ldnoś.ci ukraińJskie;. 

W odpowiedzi tej mdrnństelZ" oświadcza, 
iż kUJra tor.fum hVlOws'kie wl"cIaJo ,już okól­
'ruik, pole-cafący przyt;u,ow,a,nie ded<1a;rac·ji 
w 6p1tawie n,a'lllCZlanda clzi'ed w ·jęzv'ku u­

!kraiń.sktim. 

Prezydent Wojciechowski 
wyjechał do liniezna 

na odsłonięcIe pomnika Bolesława 
Chrobrego 

Nasz W alf S Z. Ilrore-sp-ondent te1le.fonUJte : 
P'l'ezyde,nt Rzecz)'IPoSiPolHej p. Woi'cIoe­

chowski wyjecthał WCZloraj o ,godz. 10 w. z 
We1'szawy. . 

Dziś o godz. 9 m. 45 p. prez)'ldent ~zy­
będzie do Gnie'ma ~ będzie tam UlCzesttlli­
c~ w odsłonięciu pomni'Iw. Bd1esława 
Ohrobrego. 

Następnie p. prezydent weźmie udział 
w otwarciu w)'lS-tawy roltni.cro - przem-y\S{,o­
wej, poczem uda się do Poz.nama. 

W podróży towarZ)'lSz~ będą p. prezy­
den,towi w.: s'zef katn~elarJi. cywiltne.j, p . 
K. Lenc, szef adjutantu'l'y gen. Zartll'iki, mi­
niste;r pmemysł'U i handlu p. K~,arn~~, oraz 

·~min. rolni'Ctwa Janidd. 
Jak się dQIW~ad,ujem'Y, preiDllje,r Gra!hski 

w)'1jeżdża dzńś wprost do PlOznantt.a, gdzie 
w tnie.dzielę p. prezytdent WojciechowISki z 
premjerem dokonają otwaTcia mooiu Bo­
lesława Chr()lbre.go. 

Posel sowiecki iedzie na gapę 
'adrii! p- WoJkoWI na 'rargl Wschod­

nie bez bllBtu 
Nie mó,gł sobie ~robić w.iękiszeg,o roz­

glOSl\.t r. Woikow. poseł sowie'dki w PollS~e. 
;ak właśnae w)'woł,ują-c przyikTy i trochę 
niesmaczny incydent w w8)g,onie l-ej Masy 
wi,ozącym majestat sowietów na tarlgi 
wschodnie do Lwowa ..... 

Gdy przed PrzemyśLem wikroc zyła 
kontrola bile,tO'Wa do pltzedzi.ału Laqmow,a­
ne,go prze,z P10sła W opkow,a i r,adcę pose,l­
stwa Atk's,awien/kę, dkazało się, że obalj dy­
gn~'tarze TOSytjlSCY j·a1dą bez biletów. 

Dyp,lomaci nie pod~li swyoo n.azwisk 
. kontrolerowi, OtgrankzyH się tydlko do ()­
świad-czertia, że jako przecLstawli'Ciele pań­
stwa obcego, nie potrzebują hjllełów kol-e­
jowych ... 

Kontroler zawiadomił o sp.rawie wła· 
dze mchu na sta'Cji Pa-zemyś'l, a wł,adze te 
zaopin.jowaly: z,apł,acą tnietyl'ko cenę pt'Ze­
Jazdu, ale i p.rzepj'saną karę. 

Jakoż, s,ta.ło się to we LWowie, gdy do 
.pnedziału I-ef ld.asy wlS'zedł 'UtrzędnJik ko­
'lejowy w a,syst~lI1c.ji wywi,a,dow'Cy i popro­
sił tajemtniclzych dyplomat6w o wytle,gity­
mowanie się. 

Pp. Woj'kaw i A'ksa'wiejeniko zapładili 
po 150 złotych i otrzymali ~wity sznuro­
we. 

P'oczem udali się do saloo6w recepcyj­
nych, w których p.rzyjmował gośd oficjal. 
nych - zarząd targów wschodnich. 

NiewątpHwie obaj panowie zano,tują w 
~j ariu'szu podróżnym (o He go p'1"owadząD 
r- W Polsce burżuazyjnej nie opłaca się 
jeździć na i!apę. 
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Dziś nięodwołalnie osła ni dzień . 
'1 I I " 

~ ~ta ~~lmw~1 ~ m, 
====z==== 

" 
Iwan~m MOl1uc~in'~m 

Zaproszenie do Niemiec już wysłane 
Polska i Czechosłowacja wezmą udział w konferencłi ze Stresemannem 
Mowa min. SkrzYńshiego na plenum Ligi 

(Od własnego kore spondenła "Głosu PolSkiego") 
POLSKA STOI PRZY PROTOKULE. stać uzupełnione. Gdyby Polska była po- fa ta naturalnie musiałaby być przecfąf. 

wstała już w r. 1914, to powiększyłaby już nięta na terytorjum Niemiec, jak i PolskI. 
wtedy zastęp obrońców pokoju. wobec czego Polska musiałaby ewentual. 

G.ENEW A, 11 września, (Sp. służba te­
legraficzna ,.Głosu Polskiego") - Na chi­
siejsz0Jl1 posiedzeniu ligi narodów wytgło­
sił mowę min, Skrzyński, która zyskała 

powszechny poikilask i zrobiła wielkie wra­
nie, ByŁa ona potwierdzeniem tezy, że 
Polska jest \WUlla SWCtjenrd p:>dpisowi na 
protokule i że domagać się będrtie razem 
z Francją., aby wszelkie pakty regjonalne 
ożywione były duchem prvtokułu, który 
stanowić powinien zasadę wytyczną. obec­
nej polu-rki międtz'yna,rodowe>j. 

nie zgodzić się na opróżnienie korytaru 
ZAPROSZENIE DO NIEMIEC WYSŁANE pomorskiego ze swego wojska. 

MOWA MIN. SKRZYŃSKIEGO. 

GENEWA, 11 września. (PAT). - Na 
dzisiejszem posiedzeniu zgromadzenia ligi 
narodów delegat szwajcarski radca związ­
kowy MoŁta oświadczył, iż Szwajcarja z 
wieloma państwami, a mianowicie z Niem. 
cami, Francją, Włochami, Belgją i Polską 
zawarła już traktaty arbitrażowe i że dla 
wszelkich dążeń do urzeczywistnienia 
idei obowiązkowego arbitrażu o-ka-zuje 
wielką sympatję. W imieniu rządu szwaj­
carskiego Motta złożył uroczyste oświad­
czenie, iż Szwajcarja gotowa jest odnowić 
swoje przystąpienie do międzynarodowe­
go trybunału sprawiedliwości w Hadze na 
okres 10-letni, po wygaśnięciu pierwszego 
S-letniego okresu Motta wyraził dalej na­
dzieję, że i inne państwa pójdą za tytm 
przykładem. zaś Szwajcarja zgodnie ze 
swymi tradycjami będzie w miarę szczup­
łych swych sił starała się o utrwalenie 
światowe-go pokoju. 

Po przemówieniu Mott y, zabrał glos 
polski mi1lii.sŁer spr. zagranicznych Skrzyń­
ski, kt6ry mówił o dążeIiiach pokojowych 
Polski. Wspominając o protokóle genew· 
Slk1m, mini5ter Skrzyński stwierdz.u, -:c 
pozostaje on i nadal wyrazem du-cha oży­
wiającego zgromadzenie ligi. Bra'ki paktu 
- mówił minister Skrzyński - muszą zo-

GENEWA, 11 września, - Zaproszenie 
na konferencję ministrów w sprawie pak­
tu zostało wysłane do Berlina wczoraj po 
południu, Notę podpisał Briand, Nota nie 
zawiera jednak ani terminu, ani miejsca, 
w którem ma się odbyć konferencja, We­
dług zdania ogólnego w Genewie czeka 
się na oRinię rządu włGskiegG, Naogół ucho 
dm za pewne, że dzie6 29 września i Lo­
zanna będą. utrzymane, jako czas i miejsce 
konferencji. 

Przedstawiciel włoski w Genewie, Gran­
di, mąż zaufania Mussoliniego, wyjechał 
wczoraj wieczorem do Rzymu, gdzie bę­
dzie referował sprawę p~ktu przed radą 
ministr6w, która uchwali definitywne sta­
nowisko Włoch w tej sprawie. 

"Petit Parisien" donosi, że nota, kt6-
ra została wysłana do Niemiec z· zapro­
szeniem na konferencję ministr6w spraw 
zagranicznych, zawiera nietylko francuski 
punkt widzenia, ale także polski j czeski. 

ZDEMłLITARYZOW ANA STREF A 
WSCHODNIA. 

"Dai1y Telegraph" donosi, że propo· 
zycje francuskie (I) proponujące zdemili­
taryzowania strefy na wschodzie Niemiec 
i na terytorjum Polski, pochodzą. od Brian­
da (1Il), kt6ry uważa, że to ułatwi ustale­
nie strony atakującej w razie zbrojnego 
konfliktu. 

Korespondent "Dai1y Telegraphu" do­
daje, że nie należy zapominać o tem, że 
zdemilitaryzowana strefa Nadrenji została 
stworzona przez traktat wersalski, pod­
czas gdy podobna strefa na wschodzie 
mogłaby być stworzona tylko przez bez­
po6rednie porozumienie Polski z Niemca­
mi. Strefa ta byłaby bardzo skomplikowa • 
na istnieniem korytarza pomorskiego, Stre-

POROZUMIENIE ZE SKRZYŃSKIM i BE .. 
NESZEM. 

WIEDEŃ, 11 września. (PAT). "Neue 
Freie Presse" donosi z Genewy: Rokowa­
nia w sprawie współuczestnictwa polskie. 
go i czechosłowackiego ministrów spraw 
zagranicznych w konferencji ministrów 
spraw zagranicznych co do paktu 'bezpie­
czeństwa doprowadziły do porozumienia 
pomiędzy ministrami mo~arstw zachod. 
nich a ministrem Skrzyńskim i Beneszem, 
Według tego porozumienia, dwaj ci mini. 
strowie spraw zagranicznych będą braH 
udział w rokowaniach konferencji mini­
str6w. jeżeli na porządku dziennym znaj­
dować się będą szczególnie interesując. 
ich kwest je wschodnich ukła-dów rozjem. 
czych. 

POLSKA I CZECHOSŁOWACJA WEZ­
MĄ UDZIAŁ W KONFERENCJI 

Z NIEMCAMI, 

BERUN, 11 września (Pat), Według In­
formacji pism tutejszych, Polska i Czecho­
słowacja wezmą. udział w części konfe­
rencji, poświęconej sprawom traktat6w 
rGzjemczych między Niemcami a sąsiada­
mi ich od wschQdu. Dzisiejsza prasa ber· 
li6ska zdradza żywe niezadowolenie z po­
wodu udziału Polski i CzechGsłowacji w 
konferencji. 

"Berliner Tageb.latt" pisze: W ciągu 
ostatnich dni sytuacja rządu niemieckiega 
nie polepszyła się, ponieważ Polska i Cze­
chosłowacja uzyskały udział w konferencjL 
Wprawdzie udział ten ograniczony jest fGr­
mułą, Że będą one miały głos w sprawach. 
obchodzących te państwa bezpośrednio, 
jednakże fakt ich obecności nie sprzyja 
rzeczowej dysku~ji podczas konferencji. 

Jeszcze jedna ustawa gilotynowana przez Senat 
Rzą.d nie ma pieniędzy dla bezrobotnych pracowników umysłowych 

WARSZA w A, 11 września. (PAT). Na Komisja na wniosek mówcy uchwaliła Senator Sm6lski sprzeciwia się po· 
dzisiejszem posiedzeniu senatu przystąpio- ten udział i zmieniła odpówiednio art. VIII prawkom. 
no do załatwienia proje'ktu ustawy o głów. dawnej ustawy, opierając się przy tern na Wiceminister pracy JankGwski pod­
nej inspekcji kolejowej. art. 102 konstytucji, który powiada, że ka. krE'~la, że niema racji zmienianie granIcy 

Senator Popowski (Z. L. N.) referował żdy obywatel ma praWG do opieki pa6stwa wie-ku dla młodocianych, ustalonej już w 
nowelę sejmową, zmieniającą niekt6re nad jego pracą. w rade jej braku. innych ustawach od 15 do 18 lat. 
przepisy ustawy o zabezpieczeniu na wy- Wiceminister skarbu Karśnicki w imie- Senator Kerner (Koło żydowskie) wno-
padek bezrobocia. Nowela rozciąga ubez. niu ministerstwa skarbu sprzeciwia się si. aby obowiązkowi ubezpieczenia podle­
pieczenie i na pracowników umysłowych. wprowadzeniu obciążenia skarbu pa6stwa, gali wszyscy pracownicy umysłowi, nic. 
Zasadniczą zmianą, wprowadzoną przez którego się dokonywa bez wskazania po- zależnie od wielkości przedsiębiorstw. 
komisję senacką, jest rozciągnięcie ustawy krycia tego wydatku. W głosowat;liu przyjęto poprawkę ko­
na pracowników umysłowych, jednak tyl. Ministerstwo boryka się obecnie z za- misji co do udziału przedstawicieli pra­
ko tych, którzy ukończyli 21 lat, podczas gadnieniem zrównoważe<nia budżetu na cownik6w umysłowych w zarządzie fundu­
gdy pracownicy fizyczni po ukończeniu 18 rok 1926 i n.owy wydatek utrudni to zada· szem, Inne poprawki odrzucono. 
lat są pod dobrodziejstwem ustawy. Drugą nie, Powoływanie się na art. 102 nie jest Następnie senator Biały referował no­
zasadniczą kwestią jest, czy skarb pań. trafne. gdyż ubezpieczenie zawodowe 0- welę do rozporządzenia rady ministrów G 
stwa ma ponosić ciężary z tytułu ubezpie. piera się na dobrowolnej umowie, a nie na wprowadzeniu ustawy wojskowego postę­
czenia pracowników umysłowych, tak, ustawie. Ministerstwo pracy opracowuje powania k~mego. Izba ustawę przyjęła. 
jak ponosi je dla robotników fizycznych, już zasadniczą ustawę o ubezpieczeniu spo Na tern z.akończono posiedzenie. Na­
w wysokości 50 proc. wkładek, płaconych łecznem i ta ustawa da odpowiednie nor- stępne odbędzie się prawdopodobnie ~ 
przez zakłady pracy. . my na przyszłość. środę, dnia 16 b. m . 

Wznowienie rokowań z ·NielllCaDli 
Dzisiaj nasza delegacja Jedzie do Berlina 

Nasz warszawski korespondent telefo- dlu oraz spraw zagranicznych, w rokowa-
nuje: niach uczestniczyć będą nadal senator 

Wczoraj o godz. 11 rano w minister. Bartoszewicz i poseł Diamand, jako przed­
stwie skarbu zebrał się komitet e'kono· stawiciele izb ustawodawczych. 
miczny rady ministrów pod przewodnic- Dziś wiecz. udaje się do Genewy w cha­
twem premjera Grabskiego i przy udziale rakterze obserwatora do spraw gospodar. 
p. Prądzyńskiego. przewodniczącego dele- czo-politycznych dr. St. Marchlewski, kie. 
gacji polskiej do rokowań z Niemcami. rownik oddziału niemieckiego w M. S. Z. 

Przedmiotem narad jest rozpatrzenie i członek delegacji polskiej do rokowań z 
całokształtu spraw. związanych z temi ro· Niemcami. 
kowaniami i zatwierdzenie ostateczne in- Z Genewy dr. Marchlewski wyjeżdża 
strukcji dla delegacji polskiej. do Berlina. 

W dniu dzisiejszym nastąpi też wyjazd Ustalony pierwotnie na dzień 15 b. m. 
delegacji polskiej do Berlina. W składzie termin wznowienia polsko-niemieckich ro­
delegacji naszej nie zajdą żadne zmiany. kowań o układ handlowy, ulegnie prawdo­
Obok przedstawicieli rządu, a więc dele- podobnie jednodniowemu opóźnieniu, t. 
gatów ministerstw: -kolei. 1)rzemysłu i han· zn. rokowania roz;poczn~ się w @. ,16 b. ~. 

WARUNKI NIEMIEC 
BERLIN, 11 września. (PAT). "BerU. 

ner T&geblaU" donosi z Genewy, że pod­
sekretarz stanu Levald. przewodniczący 
delegacji niemieckiej do rokowań handlo­
wych z Polską., ZGstał przyjęty przez mi .. 
nistra Skrzyńskiego, z kt6rym om6wił pod. 
stawy ewentualnego por~umienia polsko­
oiemłecldm prawo osiedlenia się w Polsce 
PGdsekretarz Levald miał oświadczyć, :ił 
za niezbędny warunek tego porozumieni. 
Niemcy uważają przyznanie obywatelom 
niemieckim praWG osiecllenlu się w PGlsce 
i zmniejsz:enia taryfy celnej na towary nie­
mieckie. 

I •• 
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Kslążę angielski kr.ólem Węgier? 
Lady Drummond Hay a Węgrzech •• Part,ja ~ttona .- Arcyksiążę Albrecht.. Mąż 
księżniczki dolar6w •• Co m6wi konstytucja węgierska •• Kandydat na tro'n polski · 
Królem węgierskim chciałby zastać ks" Cambridge •• Opinja angielska popiera ten 
plan .:. Busines is busines •• Przeszkody re_igijne ::.J -: Przesilenie ekonomiczne w An' 

Londyn, 6 września 1925 r. 

Najlepsza reporterka "Daiły Expres­
su", Ilady Drummooa Hay, którelj wywia­
dy z ekscesarzem Wilhelmem oraz z an­
~ielskim następcą tronu w ywoł,a f y sweJto 
ezasu żywił sensację, z pOllecell1u,a swego pi!­
sm.a hawiolia ni'ecaWitlJo dlwta tygoctnie w Bu­
dapeszcie. Obecni.e Uikalzał się pierwszy jej 
artykuł o Węgrzech. Oczyw,iścioe 1ad.'Y Hay 
zal)mu}e się przedew.szysltikiem kwest;ą 
króla i królestwa na Węgrzech, gdyż ben 
im~eresUl;e anga-ików na.jwię<:ei. 

Pod tytułem "A boy - king ol Hanga­
ry" ("Dziecko - król.ean W ęgiJ0r") roz. 
u-ząs,a a-UJt.ołika tę ~w.esilję, p1"Z)'IC'~ nile­
jeooolkrOlwle 7Jnać, iż inlormacje jej Sił i. 
stotnie bardzo dobre. Lady Ha y SiŁwilerdza, 
że n8JjW'i~k&z.em S'bron,nictwem lelgrt-ymi .. 
stycZlIliem je.slt t. zw. "part ja Ottona", stoją­
ca pod kierownictwem hrabiów Andrassy 
i Apponyi, or-u, że n>8!jw>8JŻJ11,ilelj.s,z,e widlolki 
na tron węg~ershl pas,i'aaa ill'zy,n·ast'ol,e,tni 
8Ircylks,iążę i OOISttępoa WODIU ObtIo, najstar .. 
szy syn ostatniego króla Węgier, Karola 
IV (który, jaJko J(;arol I, byl ·'.an7Jem OIs1tJaoŁ­
nim ces>anem A~i). Jedn.rukowoż przy­
wódcy mOilll8.<rc-hi.sltów cohcą odczek,ać, aJż u­
ko6czy OD 16 rok życia, ZJaon,ittn pl/aon swój 
w,prow1ad.zą w ż)lcie. 

Na.stępnie a,ritykuł wyo~UJją,co zliJj­
muje s,j'ę i dmymi api!r.a.n~iam,i nI&. łlt"<lon w-ę­
giel.'Siki. N:aJjpi'eTlW }.ady DrummOlJ1łd cnliJr-ak­
tleory7Juje naisłaruego syna arcyksięcia 
Fryderyka, .M1brecMa, który, po r()zb1łciu 
b()ll~rew~zmu na Węgrzech, des-z}'lł s.ię ba.r­
dzo M,lnOOl pqp.ardem i, wtoIhec nieLeitoości 
Ottona, paSli>a.da.1 Si7JaJI1Se dość P'OwaoŻne. 
Dziś widolki je,go mlalltały. 

DO' ka,ndyddów na tron węgienki { 
Gzi'01lcik.al1"ka mgioeLslka za~ilCZa r6w1nkż i 
hrabiego Władysława Szechenyi, męża mi­
ljarderki ameryka6skiej Gladys Vander­
bildt, OIbeon.ego posła wę.gi'0rs~dego w Wa­
j§izyn~tooi~, ~aml\lc,~rując jednak til ~ hra­
bią pr~IiJWlialją jed'Vlnioe mitlircwd'Y (w koro­
nach węgilell'Slkoch biolijon..-l Van.derbiIMtów. 

DaJ1J0j atrtvlkuł wynUietn'i'a 9t·a1'SlZe-g-o >syna 
zamO'rdOWl3.ine~o w Sar.atj~,Wlie 8lf1Cylk,sięcia 
Fr-ands2Jka Fe:rdy.nandla, księcioa Hohen­
belt'g, lclóry !Ytudłuje obooIliie we W,i'edJn.iu i 
rówrud podobno, alSip~ na tron węgier­
s.ki. MianO'wide kons-tytuClja wę~'elf'Slka nie 
zoo dobrO'wolnegD Zlt"z&:lieal,i,a się p.mw do 
tronu w imi>e,niu dizi>ec,i, (co mus,iJał u:c,~ynić I 
Fn!llCi&~ek Ferdyn'liJDd przed mOtt"g:alIloallyoz-

S. A. DUSE. 2) 

• 
Srodek nasenny 

Nowela kryminalna 
przełoi,.ł Kar. T. 

.. "Może pan $Ipokojni.e 0;011 panny daĆ 
tę da-W'kę. Jest to lSltDtnie tyillkO' środek na­
senny, dość moony, .aJ1'e 1Jt'esztą ZlUpełdie 
nieszRtodHwy. A teraz, pOInieważ UiSpokoi­
łem pana co dO' tegO' IP tmkllu , z,eohoce pan 
tl'lIOże wvmi,enić mi na.zwilSko swe~ nane­
czonej?" 

"Oczywiście", o<%>.arl Y:01!ve. "Nazywa 
się He,lt!na Dwfouc i Ulrooziła się we F.ran­
cji. Porzvrp.UiSŻCZlMl1 jeoo,aJk, że ~i.e>c Ijery jest 
belgi.em i prz)'lbył dO' nM podczas w-ojwoy". 

.,p()IWiada pan więc, ź.e sforze1Że ,swe? 
córki, .jak za.Zid!Tosny ,koohaneok. A może tu 
idzie o Sjpadek, k1t6rym,by 'córka m-~ła roz­
pOIfZa"dz,ać w razie zamą,Ż'p6iśda7" zapy­
ta ,ł C a'mn1!. 

,.P.rzY1ptt1lSz,cza Ipan, że mOlie .z tego po­
wodu nie cthce., by pDznał.a kogDŚ, ~tD mógł 
by sie ewentrua,lnie w niej zakochać?" 

"Ta.k jest. Takie rzeczy roanały się i 
tO' nie~az. Jaolto ojoczy.m. 'f'io~oc%Ą<ha praw­
doPodOlbnie i i.e1 maljąttkiem, a,z do jej peł­
noletno.&ci, lUJb zamąJt·p6j;ś<:ia". 

"Wie pan, że nad t~m $ię ~esz,cze ·nie 
~alStanawiałemJl, odrzelkł Yn,gve. "AIle pra­
W1dopodOlbnie tak będzie". 

, . .Tak nazwisko ()~zyma 1" 
"Dz1'wnym traft!m nazywa się również 

DufDu,r. Dziwiłem się temu, a·le HeJettla ob­
j~niła mnie, że )ef *iec praw-dziwy i jej 
OJczym są dal~kml1 kuzynami". 

"Czy ni,e wie pan mO'że, odikąd pan Du­
fOlllr les-t wdowcem?" 

"Zd.rute mi s-ię, że od ~Ikkh dwu Ira!. 
Maltka HeJIeny umarła je,s-zcze przed WOl­
ną". 

~.GdZJi,e m& pa·n z nim je.ść k-ol>aJOję?" .• ..:::-

glji, a kwest ja węgierska 
(Własna korespondencja "Głosu Polskiego") 

nem swem mdżeńst'wem z hr>liJhIaJniką Che- cjami pani Drummond, że, jak wiadomo, 
i;e!k, póź.nieljszą I{o.~iężną H oIhenbe1"g), wc- kilku członków angielskiej rodziny królew­
bec crego po katastrofie sarajewskiej kr6- slciej chętnie zajęłoby trOh węgierski (a po­
lem ·Węf!ier powinien był zostać najstar- dobno i polski, do którego kandyduje po. 
szy sya zabitego następcy tronu. I dobno młodszy syn księcia Yorku, Jerzy). 

Czytelnicy angielscy ju~ z te,go choćby Widdki księcia angielskie.go na tron wę-
powodu niezmiernie się interes,UJją intorm.a- gierski nie są pozbawione pewnych pod-

Kogo wybralibyśmy do Akademji ·literatury 
polskiej 

Wyniki plebiscytu "Wiadomości Literackich" 
Nr. 39 "W~adoill1lości Literooldc:h" za- (A. SłOlnimsBd), przeg'ląd. pil'IaIS'Y, "Oame!l"a 

W.DeIt'1a 6 Slbron i ptt'lzymlosli IIlialSllępuj<fc-e att"ty- oIbs,cu,ra". 
kUil:y: roZlSłbrzYl~ni'ęde pllehilSc)'lbu "Kogo "Wia,domości Li1-eucl1ciIe" zorga'Ilii'zowa­
wytb1'laHbyśmy do aJkadJemjd. LH,enałtury pOlI- ły pLe-biscy;Ł ,,KiQ'g,o wylb1ialHbyŚlmy cLo alka­
Sikileó?", odJpowi'e,dź poloemic~na St. Higie- cLem} i I'ilberaltuory prdlsk,j,ed?", propOlIllUljąc 
ra na UlWla~i J. Hemp'la. w s.pII">8.lWIj,e s tlOlSIU n-I SfWlOllm c zy'[ eolnrukom WlSJk,ruZla.tll.ire tnyd:zies tu 
ku !YoC!;a,LilZll1l:u do s2'Jt'\llki, szildc J. Parran- nru;z,aJSłużeńslZ)"ch pi&rur.zy. W gtosewaruu 
doowslkile~D "Fmncle i}ako cZ~Dw:ieik", fn~- o>LrzymalH klolelj'Dlo nlrujwlękrs.zą Hość g'ło'sów 
me.n1 z s2'JeIregu ~c)'lch s~ę uk'aIZla~ Mią- I t1IaiS'Łę.pujący piSlal1121e: Żetromsiki, R,eyIThont. 
2JeIk (wyd!alOlie K.rytycl2'JIlie "Pana Tadeusza" I K.a:spI"OIWilcz, S~er:os'zelW1skio, S1aff, Pil'Izyby­
w opit'lliJooWlarulU St. Pigonia, zbilÓa-- M. SD- s zeWlSiki , Te,bm,rujIer, Boy, Strug, święilo­
,koOMWdldlel~o "P,oWska w p'm1iębnilkalClh wd'e,l- chowslk-i, BeJl"elIlt, Brii cllmer , We)"SlSeruhoH, 
Iki-elj WOt;ny", mon.ogl1'larf,jJa L. GaJlQoe,go e W, Kloeine~, Irrzyikowrslki, MaJkoozyńs1koi" K.ad.en, 
BO'~usta'WlSkim, nOiwy ~00l poe7Jji Sit. R. Sta- M11l'iJam, AsJkeIllazy, Gl"'.zylJ1la,ł,a-S~eldJhe,cki, 
~, ktoreSlpo!lidelOldj.a A. WY'loeżyńsJk,i,eti z Chr7laJ11iOlWslki, Daati~OIwSllci, Ka,JI,emarch, Ka­
PlĆłll"Y'iJa, lI"ece.nZl;a A, ShaJw.an z ,,&os'a i zirrn1etrlz M01l"aowrslki, Z-i1e'!dński, Lor.ennmvicz, 
EWial11ige:lljoil", tpl,a.stvlk,a (W. HUiSlal!'lS'ki), t-ea~r ROIStWlOrOWlSki, LalOlge, Artur śHlwińslki, Or-

Ik,am, 

NARESZCIE 
JUTRO, W IEDZIELĘ 

OTWARCIE 

Najwyłworniejszego Kina w Łodzi 

G D-KI A 
pod zupełnie nową dn-ekcją. 

"W "R'O)"a'l'U". Będzie na.s OZlOOry o­
$loby". 

N a.stę,pMIe Caaring zaopyt,ał o IiJdres pa­
na I)ufI()UJl", któroelglO mu in,ży,nruer ucLzlleMł 
me beJz 7Jd:ZJiI~r.joel!llva. P>OCfZlem 'l"01JS~,atJi się. 

II. 
W. 02':IliliJoronyrn 07JaJSlJe Yngve Kal!'r 

ptlzyb~ 00 "R'D)'I8JlIu" Wll'lruz z iM.)'II11i pma­
mi z wyjąllllcioem Dufoul'l8." IkitÓTY si,ę Slpóźnił. 
WAs.zclie ~,z,edJł i 011, w tow:all'lZV'Sltwi'e 
ja.ikil0p paam. 

"PIĆł'lllOWlioe wybatczą mO/je sp óźIliielIl De" , 
If'zeJld. "Zupelhnrue rulespodJZJi.a:n,ioe dt1rLyma­
ł~ jednak wWzyrtę dawillieJgo przy;alcitella. i 
po!2Jwa1i~em siQbile 7Jalprosić giD d10 nralS7Je~o 
roW18.111zy1S1ttwia." • 

ma i wlidloczmie ciJeśwńa,domy mire'jsca i cZ/a­
su. Po kor-ółtddrelj chwiili dostlał lkonwu~lsy;­
nych drgawek, poozem lle:żla~ jUi cicho, 
berz Z,IliakU życ~. 

DOIk,tor MoIl'let lIliaiY'chmilils,t iklęk,nął ko­
~o Dufoura i z uWlliJgą ŚlleodlziJ s)"IDJpltlomalty 
Mruku. KitlikaJkrone potrząsla~ głi()IWą, mó­
wiąc : "Tlo doZJirwnre!" 

"Go to jelSlt? Go s&ę sdtaJło?" pyŁtruli iIoni 
be z!admIDe , pme9t!l'1a1S11JeI11i -bem ruoerorluIliIlem 
zalkońo21elJl1lem t.aJk mil!>e W\Szczęroego w~elozD 
re. y ngve Ktrura-- 'l"óWl1lJie-ż wYlPytywruł lrelka­
l"Z1a Wlraz z Wnn)"llli. W t'ZJe'czywistoścli je d­
OOIk by.!' i,ak przernrbony t)"Ill g'Wlalbt'owm:ym 
stkutlciem lliapOru, m Ired'Wie mógł mÓW!ić. 
S'PodJ2'JiIe,W>8.~ silę, ż,e D~OUlT zalŚ!lJie oiJcho i 
5\polkoj.nile. A ttu if,aJk,a ikalIal'lwofa! PoC'ZE!IIIl ~odJstatw1ił ZJefbt1a:n.ym tpaJl1iOllll 

~ MolijleJt" s/tJaJrsze.gD jut, SlZipiaJkowa- LetkaJr,z tna woSl21ellJkie pytatnia odpawd.a­
ifle,g.<> mężClZ)'l7J11ę, o ZlaJdhoWlattUlu tlIiJe:c'o :ner- dał baordzJo krÓtlk'D. W d<,alŻid.oym ~aJZIiJe ni:e 
WIaW1ei1l1 i !lJi1es;p.c&ołjnem. Dr. MoIIILet mówił lJ1IoiJe jeoszo7Je stVwWe:11dzdć, czy lochie 'bu o u­
po s7JWlełdlztku z wybitttn.ym aJkcoemroem cudlZ/o- dJa,r mó'Z'gu, ozy toe'ż aJbaik telJl ma ilnny pod­
zile:mshlm. Był ~IO l'eJk,u,z fu-a.nouosiki, który Mad. 
przy.pi8.ldlkIDem n'a krotki Cl2JaJS baowH w Po ahwitlli zm.1elS~lono ooOlregD clio S'Prow-a-
Szltloik,h,OIlmioe. dzonelgo s,amechodlu, a lekoal1z pr.osi'ł, bv 

Z pooząltlku Yngre Katt iQdczu'Wlał obec- Yngve zechCli:ruł mu twalrZ)'lSlzyć. Gdy sie­
ność OIbcegO' baordlZio nrernli~o. GłóW1Ilie diloa- d'zileli w ,s.amo,cnodzń,e, młody oZJłowletk za­
tegO', m b)ł ifJo }etkamz, i mó~ 7JliJbetm Sltwie'r- PY'Lał lek.aJrza drżącym g;bOOelffi, czy UJważa 
d12'li'Ć, że Du!foof'owi dianO' śr<l:dełk nrrusel!1ll1y. wy;padelk Zła bliJrdoZio n-i'ebeIZip1.ec,roy. . 
Dr. Mol~e1 w ~,e dka2Ja~ silę jed- "TaJk jesłt", od!pOW'ile<hila'ł dOikJtÓ'r MoM'et 
n.alk tawalfi~ys7Jem talk m~lyrn i S)'l1l1lP'atl)'lClZ- po'ważn1'e. "N1e sądlzę, by przy;jruc~a Du­
nym, że pi:erws'ze nilep<r'zyjemnte wratixmite fOlUr pożyr 'jesozc.7Je dłuile~, ni,ż Ikiffik,a g·o-
minęłl() dJość sZ)"blko. d7Jm" . 

NiM moe m~ł poręda o 7Jami'M·,aJCh ~nży- I.nżynńleT'>8. qpalIl,olWa!ło zdlelne!l"W1owaiIl.ie. 
noienl. Nie byd'o ZMem rzeczą trudlną Wllrać W ciąż stbawiJa~ slobie PY'baIIllle, ozy 00 OIn 
2l8fWia:rtośĆ ł1lalSzelClzki dlo g-ro·gu Dufoura. je.st winden ,kta,talStrofy. GOIp-raow,da Candng 
YIIli~e uczyn-i:ł t,o ndetdlbu~o p11Z1eld Ikoń-cem s,Łwvetl."cLzilł, iż Ślrodeik ntalS>eil1iny jest 2Jupebni.e 
kOlllalOjd. nlietsl2!k-odliowy, ,aJ·e czyż ~e mógł się potny-

NiIe pode!jJrzew,aąą-c nic2Ie,g<l, Du~ottr wy- Hć? Moż,e Ha!s.ZJelc2'Jk,a pl'lZledeiŻ Z1alWiel'lała 
p1Ił swą szMaoOlkę. a Yn~re z napiędem śle- jaJkis S!kładIli!lk t,rujący, k,tóry uS'2'Jed!ł UW:l­

dlM: clelkt śro,dIka na:s,e:nn.ego, Jednak d.ze deteJkotyw'a, A,J.eż w t,aikim ralZ11e OIn, 
~ksperyme'ht wypard1 wbre,w ws,zelkim 0- Yngve, byliby morder>cą. Gdy Slt,anęli 
CI2Jełk~IOtX1. Duf'eur prz~dągnął Stię, zic- prlZled d!()Itlem DufoUl',a roene,rw DWlant>e 
W11ląf i mgle runął n,a podłogę. Ręce i nD~i : młodego człowieka , dosięgło szczytu, 
poczęły mu drżeć, t'a'T/ta'ł się w j~dną j d:ru- : W tym nastroju pomagał lekarzowi prze­
gą 5/br-onę, ja1k pit;anv .Był jedna,k z1Tpeln:,? : n:eś ć chore~o. Ponieważ nikt nie OdpDwi.a. 
"~y, L~ z: zamikonięWm! 90z;y- I doił .~WJ),n~~ ... ,.9~YE..~~ąn~~ ~~. 

, staw. Angielska rodzina kr6lewska jest 
spokrewniona z rodziną książąt Festetics j 
hrabiów Redey, a to IPr.z.ez księcia FranCI­
szka Tee\k, którego córka, Iksiężna Marja 
Augusta, jest żoną ktr6Ja angielskiego, Je­
rzegO' V, OtÓIŻ kandydatem na tron węgier­
ski byłby Qlłodszy brat królowej, urodzony 
w.!ToIku 1868 AdO'lf Karol Aleksander La­
dis księże Cambńdge. 

Jest to jeden z najbogatszyc:h magnat6w 
angielskich, włatśdcieI olbrzymi,ch Włości 
WimJdisooru. W flolku 1894 poślrubił wz,edą 
córkę księcia Westminster, lady Małgorza­
tę Ewelinę. Wę<gry zna bardzo dobrze, gdyż 
w lataoh 1904-1909 zrujmDwał stanowisko 
attache woiskow'ego IPrzy poselstwie angiel­
skiem w Wiedniu. Jednak niety,lko arysto­
kra'cja an-gielska widziałruby iksięcia chętnie 
na tronie węgierskim, lecz takie i cała opi­
nja angielska odnosi się przychylnie do te­
go planu. 

Oczywiście nie nale,ży sądzić, że an.ltl ;­
kam i kieruje tu jedynie sympatja dla ro­
dziny królewslkiei. Jak zwykle, tak i w tym 
wypadku główną i decydującą rolę odgry­
wają kwest je gospodarcze, MianDwicie An­
~Ija wszelkimi środkami stara się złagodzić 
przesilenie ~ospodarc.z,e na W ę-grzech, spo­
dziewając się tym sposobem stworzyć no­
wy rynek zbytu dla swego Ihandlu i prze­
mysłu, a zarazem i opanować gospodar-

I czo Bałkan, dążąc d>o tych ce1ów z.apomocą 
pozyskania dla siebie tronu i korony św. 
Szczepana. W tym wypadku W ę.gry miały­
łly otrzymać te same ułatwienia nandłowe, 
jakie dziś mają dom.inja angielslkie. 

Narazie, wedl.e nowych informacji, kwe­
stja ta napotyka na pewne przeszkody na­
tury religijnej, .gdyż markiz oI Cambridge 
'jest protestantem, pOIdcza.sgdy korClInę św. 
Szczepana powinien nosić katolik. Zre.sztą 
\kora an~iels'ki.e ni.~ 'Puywiązują wielkiego 
znaczenia do tej kwestji, ,gdyż wiele księ­
żniczek an~ielskich przechodziło na katO'li­
cyzm, wychodząc za mąż do kraju, gdzie 
panującą była re'li-gia katDlicka. 

faktem jest bądoź co bądź, że artykuł 
Drummond mów zaktu.alizo:wał kwestję 
obsadzenia tronu wWierskiego. Przesilenie 
gospodarcze w Anglji zatacza coraz szer­
sze 'kręgi i <1lateg'D też prOlblem ten, uwa­
ż.atn.y lliruralZie cOpriawa jelS.ZCZle m dOlŚć fattl 
tastyczny, coraz żywdej poczyna intereso..­
wać angielską opinję publiczną. 

Ant. Małysz. 

czem, który istO'tnie znaleźli w /kieszeni 
palta Dofoura. Lekarz zdawał się dobrze 
orjentować w rozktadzi-e miesZkania i w 
myśl je,go wskazówek zaniesiono clhorege 
do sypialni i położDne do łóżka. 

"Zbadam go teraz i zobaczę, co się da 
zrobić", rzekł dr. MoLlet "Mo.że pan ze­
chce tymczasem zbud7.ić CÓT'kę i zakomuni­
kDwać jej, co zaszłD". 

A /potem dodał jeszcze, ku IPrz.erliJżeniu 
y ngvt! Karra: 

"Zanim pan jednak wyJdzie stąd, po­
proszę o tę flaszeczkę, iktórej zawart~ć 
pan wlał do s:z.klanki pana D DfoUit'a. Zaob­
serwowałem tu zupełnie dDMadnie". 

Flaszeczkę. IOIŻyni>erowi lP0ciemniałOl w 
oczacih. O flaszeczce zapomniał zupełnie. 
Leżała w j.ego kiesz.eni. . 

Drżącą ręką wyjął ją i pO'dał lekarzDwi. 
"Zapewniam pana", lbetkDtał, "że był to 

tylko niewinny śl'odek nasenny ... " 
"Wyjaśnit!nia swe oproszę zaC'hować dla 

siebie, młody człowieku", IPrzerwał mu le­
karz. "Już my potrafimy sprawdzić, CD tam 
bylo w tej fl.asz,ce. Skąd pan ją ma?" 

"Na tO' ,pytanie odmawiam odp()IWiedzi", 
odrzekł Y n,gve stanowczo. "Nie ma pan 
prawa indagować mnie w ten sposób". 

"NO', no, tylko nie tak ~wałtowniel Pro­
szę teraz iść i :zJbudzić pannę DułDur" , rzekł 
lekarz i wszedł do sypi8llni chorego, zamy­
kając za sDbą drzwi. 

Jeżeli to, CD się stało dotychczas, dla 
inżyniera Karra nie >by~e w-ca.Je przyjemne, 
to teraz czekała nań niespodzianka je­
szcze daleko IPrzY'krzejsza, 

Zapukał kilkakrotnie de drzwi panny 
Dufour, nie otrzymUJjąc żadnej odpowiedzi. 

.,Helenol". zawotał. "Heleno! Czy pani 
śpi?" 

Wreszcie posłyszał szelest w pokoiu, a 
zaraz potem głos Heleny 

,.Kto tam?", zapytała, "Co się sŁałD?" 
"To ia , Yngvel" , odpowiedział. "Oba-

l 
wiam się, j,ż z ojcem pani zdar;:;ylo się nte· 
sbczę,~CJ~~ . 
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O aro pożycz i na li • 
chce zaciagnać Łódź w Ameryce za pośrednictwem p. Olina Landretha 

• \iO • 

PożyczKa zaciągnięta będzie na 7-8 • proc. rocznIe, 
przy 'Kursie eIlliSyjnYDl 95 za 100 na 25-30 lat 

Finalizacja pertraktacji nastąpić może jeszcze przed końcem b. r~ 
Przed rokiem do wydziału kanalizacji i , że nastąpić jesz~ze przed końcem roku 

wodociągów zgłc.sił ofertę za pośrednie- bieżącego. 

twem sędziego Ja~kowskiego z Radomia Poniewai koszta budowy kanalizacji ł 
p. Olin Landełh, inżynier - kons~ltant z wodociągów wynoszą 18 miljonów dola­
Nowego Jorku, n~ prz~prowadzenle ~ gru- rów, brakującą sumę po ewell1tualnem u­
pą banków nowOJOrskich peńraktaC}1 . o zyskaniu 12-omiljooowej poiyczki, miasto 
poż)'czkę kanalizacyjną. pokryłoby z podatku od nieruchomości. 

Według oferty pana Landretha, pożycz 

sprawie udzielenia p. Olin Landretho­
wi opcji na zawarcie pożyczki kanalizacyj­
nej ciągną się od roku, a zosta~ sfinalizo­
wane dopiero w ostatnich tygodniach. 

Onegdaj dopiero zawiadomiono o tem 
telegraficznie New - J«k. 

- Jakie są warunki opcji? 
- Jest ona tenninowa i naogół bardzo 

dogodna dla miasta. 

nych p. Landreth cieszy się opinją zdQln'­
go i solidnego inżyniera konsultanta. 

Z tych więc względów zawarliśmy u­
mowę z p. Landrełhem. 

- Jaka będzie suma ewentualneJ po.­
życzki - 12 miljonów dolarów - odpo­
wiada po chwili milczenia p. -Mce-prezycL 
Wojewódzki. . 

ka ta. mIała być. 1!dzi:lo~a na 7 - 8 pl'OC. Opinia p. v;ce .. prezYdenta 
rN:zme po kurSie emlsy,rtym 95 za 100. W·' d k· 

Am~rtyzacja iej ma być przeprowa- OIBWO Z IBgO 
- Czem się tłomaczy, że miasto za- - Czy prawdą jest, iż między magistra-

warło umowę - opcję z p. Lt.ndrdh'em. tem 8 p. Landrethem pośredniczył ktoś? 

dzona w ciągu 25- 30 lat, pmy wcześniej-' W zwią~ku z powyższem zwróciliśmy - W pierwszym rzędzie gwaral1JCja.mi - Tak jest...· 

osobistemi, ja,kie osoba jego daje. I - Czy pośrednik ten ma zagwaranfOa szym zaś wykupie, najwcześniej po 10 la- się do pana wice-prezydenta Wojewódz.. 
tach miasto musiałoby zapłac~ć 100,5 - kiego, który udzielił na·n: następujących 
102 za 100. informacji. 

Według informacji pochodzą<lYch. z ca- waną prowiz.ję w razie zaciągnięcia po­
łego szeregu źródeł, a między innemi i z życzki z tego źródła? 

Przed kilkoma tygodniami komitet bu- - KOf'espondencja i pertrlliktacje w poselstwa polskiego w Sta,na-ch Zjednoczo-

dGwy kanalizacji i wodociągów posta~o-

wił sfinalizować pertraktacje z panem I 
Landrethem i udzielić mu terminowej op- I 
cji na okres 3 i pół miesięczny na następu- l 
jących warunkach: Pomnik Tadeusza Kośc·uszki 
Warunki umowy z p. band .. 

~ them 
Stanie niedługo w Łodzi· na Placu Wolnosci 

Dn4.a 10 b. m. pod pIl'IzefWlodll1ictw1em Na zrupybamJie lP. prezesa dr. Fitchny wy-
Pan Landreth przeprowadzi pertrakta- p. prwesa dr. ~chlD.y odbyłO' się posd.edlie- }a&MOnl() że po u!k,ońoz,e.ruu pi1'2Je<10'żenń.a t'Q­

cje. ze swoją gruoą finansową o pożyczkę l rue k'0IIll1lhetu budlOwy p01ll1I1li!ka T'rodeusza rów lrn:mwta~i()'wych na P1aJcu W,oln'Qści, od 
na budowę kanalizacii i wodociągów w I(,o,śc1us:zlld. Obroni byl~ pp. p're2Jes dr. welWlD.ętrlZJllJei sWOItly torÓIW usl!Qż,ony zosia­
wysokości 12 mi1jonów di>larów na wa- Hc:hoo, prez)'ldelD.lt M. C)'lIlIatrslki, łalW1I11ik me chodn,iJk dllla ruchu pites~'o, ś1'1OdlkOlW.a 
runkach wyże i ~snomnia!lych. Zwrot tej I i/nż. F'Ollki'e!r1Slki, 2Ja1S,tępca D.O.K.IV p. g0!lle- z;aJŚ C0ęŚĆ pbaloo pr1ZIek.azatt1,a zooltelnie od­
pożyczki ~wara.ntuje państwo oraz miasto / palt Ledóclho\Włki, w zastępsifW1,e p. wo}e- I dzvaJ,owcr p,Lan,t!aJc9i mi,e'jsik'oh, oeltem ur.zą­
całym swym majątkiem. wody - p. DlalCJZleLMk 1ne:. J. Wojoi'E!lc'how- dz,e.n1Ia slk,weru, z P.QIz,osłhaJwi.en,iem mi'eljtsca 

Pan Landreth otrzyma tytułem prowi- siki, dJyIr. Di.e.nslbl-DąbrOlWia, OIiU PIP. rr. pod .prz)'lSlZlły pOOIlllllilk. Sbragany u w}'11otu 
zji pół procent sum, które wpłyną do kasy J(lHm i dlr. ScllJwle3Jg. ul. POIIll1011Sikveq 2JOS'tlalllą s{k,a.slaw,attlJe. 

miejskiej. Po odczytamiu i przyljędu pt"oItdkuiłu z W dalszym ciąJ~u obrad uchwalono ~o-
Pan Ja~kowski otrzyma tytułem pro- pQPrzedmd'e,go po<~i~-cLZlenia ik'omitet prz)'ljął wołać 9 członków sądu konkursowe,go, do 

wizji jedną czwartą p~ocent od tychże uslball10ną przez lkom~'9ję wy!k01lialWClZą Hstę kt6re.go wybrano: pp. prezydenta M. Cy-

sum. rurl~tów~rzeźbiatrZy, którY'ch poslbalIl!OIWilO- narskie.go, prezesa dr. FiC'hnę, ławnika jnż. 
Ponieważ pan Landreth chce osobiście no 2Ja,pT'osić do udzirułu w tk'onlku~i'e. Usta Folkierskiego, ł'aw.nika Z. Harkowskiego, 

przeprowadzić na n..iejs::-u pertraktacje, ta obe:jmulje 10 nalzw:ilSk DlaqwybiJbnie~Slz)l1Ch dyr. Dienstl-Dąlbrowę, prot arclhitekta W. 
magistrat postanowił pokryć koszta jego rzeźbiatrZy poo,slkk'h .CeLem shaifimonn2JOwta- Michalsikie~o, art.-arch. W. LisowsIkiego, 
podróży do Łodzi w wysok(lści 850 dola- nJia poa:nnilka z wlalrurnJkami tere.nu j chal!1a:k- art. rzeźibiarza P. Welońskiego i art. rzeźb. 
rów. te,!"em dootkó1m.Y'ch budQw1i, p'MtartllOWj,ono T. Bylowskie,go. 

O ile pertraktacje przeprowadzone na _ na wniosek p. łalWll1:i1ka inż, FOllJkiersikie- Ostate'c;zny termin nadsyłania prac kon-
mieJS' en doprowadzą do pomys'ln-o 'W'Vn~_ d' ., d 6 10 k--L k h d . ń 15 ""15 .. J'~ go -OpUSClCO WGp lp.ra'cy w OIIl!K.ur- ursQwyc wyznaczono na 'Zle gru-
ku, finaliz?:::c: """rtra~t,:cJ'i o .... _~życzlt~ mo- . , ". h·,,_Ltó d' b . Sle rowmez 1 MC, heIK, ·w. nla r, • 

l!iE!!!5 , .. - - - . 

"Kto pan jest? Nie wiem, co pan ch-:e I zbyć sl'ę ojczY'ma - tyrana. Jaika nę<łlzna, 
przez to powjedz1eć~·. oświadczył głos z a jiW<a okmfJla i ["arinowana! 
pok<>ju. Dok,f)or Mo~lełt patbrlz)"ł w niego powlaż-

Powtórzył swe słowa jeszcze kiEc:! razy me i z w)'l!1Z1U1tlean. . 
- jednak zdawało się niepodobieństwem •. Wobe,c te,go konatJącego, pyt'am pana 
porozumieć się z nią. I to, mimo, iż powie- 1'I~'Z le~~cze. Old kogo o,trzymał p~n tę tru-

"Łotr.zel" s)'lktnęra. "PolSpoI:itl:y ffilo!1dJer­
co, który wdmę chce zwallić n,a kogo ll!Ule­
go, Ja miałiaJbvm powód ... " 

Cicho!" ptr1Jerwatl: jej ł'e/ka'l"z, k:tóry p1"'zy­
&tą;pił do łóŻtka. "W obLLc,zu śm~eroj nie bę­
dziemy .1"ozsftrzy~ać tej sprawy. Ci<eIfp1lenia 
pan.. a. Duf<mr skońOZJone. SlPoIkój ;e<g.o pa- I 
m~ęd!" 

dział jej że. l'elf,o zdaniem środek nallenny OliZlnę? rzekł. "I 'co pan1a slkł:omlo dlo zaor 
'5', d . t ~. k ?" wyw o 1 ~ l : 'l ~ ., o t r r r r mo!!" 'owa,llIla ,eg,o cZ!l'owJ'el 'a. 

"Nie rozumiem ani słowa" rzekła wre- "Nic! Na Boga, nkf" zapewniał Yngve , 

r_ 
szcip.. "Ale ubiorę się i za chw'ilę "'YI l~" 2J!1CJ1Z1paczony. "Myśl,ailem, że f!,a.&Zieczika za-

"Cz::' pani położ:,.-ła się? Przecie mi tł~ wd~r,~ .~,elSizlk.odll:i'wy śxodJeik nalSenny. I ~- , 

W tei Clhwri-Li w oczaclt Helleny mignął 
ognik tryumfu, kJt6ry jednalk m u'WalŻył 
Yn,gve. 

" mow,I1hsmy S'l.ę z pamną Hele.ną Dufour, ze "T,ruk, f'O pam.,j dała mi tę fl.a.sze'07Jkę f"~ 
zaJwlOłaL "P,and l' tnńM fumy. P18.Il1~ jets~ zaibem 
morde'rczynią, a n~e ja". 

.,Zdaje mi się, że ten {:złowiek zwarljo­
wał", dosłyszał jej głos w pokoju. "Co to 
znaczy?" Poczem dodała głośno: "Czekać 
na pana? Pan się C1hyba myli. Ale mimoto 
zaraz wychodzę". 

Gdy Yn.gve się odwrócił, stał przed nim 
doktór Mollet Lekarz miał minę bardzo 
!lZlwną· Zdaje się. że podduchał djalog 
przez drzwi. 

"No i co?" zapylał Yngve bez tchu. -
Dziwne odpowiedzi panny Dufour wy;pro­
wa<lziły go zupełnie z równowagi. 

Stary mój ry"7:v;a~ieI Dufour został otru. 
ty". rzekł lekarz głosem podniesionym 
·,lo, co mu Dan dał zażyć, była. atropina. 
NJestety. obiawy są aż naz,byt wyraźne. 
Agonia il"; '" zacz~ła. Duiour nigdy więcei 
nie odzy&ka przY'tomnośd". 

"To niemożliwe!" zawolaJ Yngve. "Ab­
soiufnie niemożHwe! Lelo Ca.nring?" zapy­
'tał le;ka'rz chłodno. "W takim razi;e za­
p onmiał jednak prawdopodobn1,e zbaJd<ać 
również działanie trucilzny na Qlko ludZJki~. 
A to jes,t na,jlepsze kryterjum. p.oZJwog pan 
ze mną. a prze·kOlna się tan s,am na,nepi'ei", 

D~żącego ze S'tra,chu inźy;nd,ell"la Zlaip1:'O­
wadZił leka'rz tlo sypi,alni Dufour,a i pod­
n,jósi J.lowie!kę konaljące.go. Zreni'ce rozsze­
rzone ?yJy do n!'emożMwo<ści, a oko pTlaw!e I 
zupełnie zczermalo. 
,. Z najwyż~zem przerażeni'em Yngvc I 
Karr natychmLast rozpoznał wpływ trują-I 
cego alkaloidu. A więc 'kobielba, którą ko­
~hał, użyła go zla swe narzęd'Zie, by po- I 

ojciec je1 2lalŻyje ~o tej n'Ocy, byśmy l"az 
prz)'lDaljmni,ej mogli swobodJnie być ra'zem. 
TQ ona dał,a mi ię fla,sze,cZlkę". 

W leWe ch,i,v,jilli w e~;.złla do p clk OIju p,amlna 
Dufour. WildJoczrll'e słyslzatl:a oo'bat'rue słowa. 

"Jaką ~].a<Sl~e,c.zkę?" zaJPV't1ała zd.dlwa,ona. 
"O crem ipB.I1l mówIi?" . 

Leb.il"z p'()k'a,ZJa~ ;ej Ha.s'z,ecZJkę. 
"Ten paIIl. twi'erdzi, że otr:z)'lma~ ją od 

pa,ni WIr<3.!Z z zawartością, .p1"zeznaczoną d:la 
paillia Dufour", rl2'Jelkł. 

Twarrz HelleIDY przyhraila W)'l1'1alZ meap:­
s,amego zdumilen~a. 

"Nie wńd:Z!ilał'am nigdJy w ży\cJu <bej łLa­
sz~,ctki", ośwci1adozyła spolkojnk "A ten 
p8.ll1" - z zimnem, obcem sp<Oj<rze.n~lem 
Z'Wlróciła S1ę do YlIlgve Kalf'lra - "iłlruk jest, 
wlicLywałam go nJileik~edy w towalfzystwile 
o,jca, ale p'oza~em nOO znam go bHżelj". 

PatIl.11Ja Dufou,r nie sluchra~a g'o ;OOin,ak 
cl!łuż.e,j, PoŁtolk łez rzucił się z jej OCIz,u, gdy 
dopa,dla łÓŹlk.a, nla Mór>em Sp,ocz)'lwlał jej 
oj.oilec. 

"Qjoz;e!" Zruwoł1ała. "Oj'c1Je! GdY'byś 
mógł ty~k,o mów,ić, z pewlliością byś mi do­
Ipomógl piI"zeik,onać teg,o nędZln~ka, który 
rzuca na mnńJe P'OdJeł;r~e,nd'e tbatk potworne! 
Oh, gdybyś prz.ede mó,g-ł przean6wnlć! Po­
śwtiladczyłlbyś WiOOdy, że n~le ;mattn tego 
oZlłowi,eilm II • 

Wiem Slbatlia sń'ę :rze,cz, Ik.tóm dLt"e'sz,oZlem 
pflzejęła Yngve Kal!"1'ia, a z pll'eJl"s~ He1.en.y 
Dufour W)'lrWialba dkrzytk pr1:rerażenia: 
1Jmarr-ly p'odlnli6sł się nta~l<e w ł6ilku i spoi­
rZlat na n~ą m'ett'Uohomy>1ll 'WI1J!101kilem StWy'ch 
menroŁurallMe rOZlSl2'JetrlZion ych irenic. 

"HeJ.eno", zawOJllał Yngve, "Nilech pani "Ta.k, mogę mówlić", r:zeikł. "Na szczę-
z'W'aży, <:0 pa'Oii mó'W'i! Przecireż dała mi pa_o ście. I mo.gę pOśwń1wczyć, że nvelfa,z wi­
ni tę f1as'ze'ClZlkę dlZ1'Ś rano, tu na ullicy. Oj- d~.ruł'em was obO/j·e l1azem, oslt'altnli ralZ dJziś 
ciec pani widział nap przez dkno. Gdyby z me~o okna. Wtedy zdawa,ł,o sńę, że jelS~e­
mógł mówit, JlCjtw.wrd1z1'łby z pewnośdą ście ba,rcLzo dOlbrymi pr,zy;adółmi. Dhocze-
mOfe s,łowa!" go więc <teraz, He1lenlo, U'da~e.slz. że go me 

"Gd)"hy mógł mów,ić?" z,apy1tała. "Czyż ZIIltaJSIZ?" 
by był chory?" Nie (),cLpowiadała. Oc,zy jej ze stTlalchu 

W tej flalS'we zo'rujdowała się altropina, wyszły zor'biłt i krok za k1'lOki'em c'ofatlia się 
śmier,telna ~'l"uci2Jlla", od!r!zeikł lellmnz. "Pan w 'l1IrupwyŻtSl2'lem prZie'J.1ażen~u, a,ż dosz!ba do 
Kall"r wla'ł ją do S'zlklan/k,i pana Dufotll!'a -- l śdany. 
1aJk twierdzi, z namowy pan,j - a pan Du- l Także i Yngve w niernem oslupieniu 
four kOlna". wlepil wzro'k w rzekomego nieboszcz)'lka. 

Do głębi poruszona, Hel~na Dufour l N4kt tedy nie z.auważył, iż doikitbr M'd11et 
zW1"Ódła się dl() młod~g() cZ'łow~ek'a. szybko z,cLjął siwą perukę, brodę ~ _b 

- Tak. lecz prowizja ta łącznie z pro­
wizją p. Landretha stosunkowo do wysoko­
ści jaką pf.llici rząd za pośrednictwo PH) 

zawieraniu pożyczek zagranicznych bę-
dzie b. niska. A. T. 

Dziewczęta więcej czytaią 
niż chłop~y 

Wskazuje Ula to statystyka miejskIe' 
wypoiyczalni książek 

Wedlłu~ d,aiIl)'lch wydzi,alłu oświla ty i kul. 
'Lury, dz,j/a.~alln·ość V-e; mie1js1ki'e,j W)'lpo:ży­
cz'allni książe1k dl,a dzi,ed i mł'ocliz,ile'ży przy 
ullilcy S eonla,t Qfi9ki'eą Nr. 2-4 w c,iągu site!1p­
nala r. b, przecLstbruwiał,a się nalSlŁępuiąco: 

o.gółem z wyoożyc;z,a1noi kOl"zY'S'i'ailio 498 
osób. wtem 219 chłopców i 279 dJ1Ji,ew­
cząrt. W 1,~cZ'bi,e t.ei było 119 1Ja!płsalIlY'ch W 

chalf'aJktelf'ze s·tałych c,z)'lt,e;1niików. 

GzytdnilCY ci w o/~res,:,e spl1a'WCJlzdruw­

ozy m pnz.eczy! ali Qgćlem 506 biążek. Po­
{:zybnO<Ść zaś ptosZ1cz:e,gólnych działów 
prreds'tawi,ał,a s.ię na'stępulą.co: ba1ki, po­
wrilaIS1,ki., l<ege.ndy i czytanki do 10 lał-l04, 
pow;,eści obycmryowe - 161, przygody, 
podróże i OipilSy z ~abułą - 137, powieści 
hilS'torycme - 97 i t. d. 

ok~,1~IfY. Gdy Y~gve po ohwJ~1i spojlzalł na 
nnte.tfo pOZ1!l,ał, że to Leo Carnng. 

Ó '. Duf '. Gtt-,a pam,j skończona, paJtl1 otJa" , 

r'.2'Jelkł de'teikływ, "Pos,j,adamy dlOŚć dowo­
dów, że to pa.ru namówiła pal11a Kalf'r,a do, 
nJeświ'a,dtomego co.prawda, mo,rdcrSitwa, a­
by pdzbyć s~ę SltaT'zelją::eg'o męża, !(tóreg~ 
w n.i,ewyt!ł,omaICZlony s,pos~b p'o't'l"aflła ~a'nl 
nakłonić, iż podawał pa!n~ą za swą pas'ler­
bicę, To, ż,e ptatrlii z,apt'ze·cz,a, ja.kobyś zn~la 
pam,a Kall'lfa, jes,t jedlnym dow.o,dem;. dtrug~, 
:be p,an Dufol1!r wjldlz,iał paJnlą z mm d:mś 
Tlano. Wkońcu mamy i trz:ed d'owód, mia­
nawki'e chuste'czJkę panrl, kit6rą scho'wał 
oal11 Kalfr. 
. AnaHzutąc zalwalr,tość f!,as,z,eo7.lki, n,a-
tychm~ast pOZD.alł.em, że zawiera on.a a:bro­
pilnę i tl() w lalk~ej ~~ośoi,ki6f1aJby wys,ba,r. 
czyba w z,UipełlIl!oś ci , by uśmi'e'rcić. troje lu­
dlzi. ZaJmila'st truc'iJz.ny do Haszec.2Jk~ nallałem 
wody i pozwoltiłem panu ~aIf1'QIW'~, by g:-,ał 
ro,lę mUln1owolnego narzędZIa patllL Zat1lJm 
redlD.,ak milał,o n.as,tą'Pić Ziami'erzone otruci.e, 
udałem się cło męż'a panli i wyiaśnHem mu 
całą s)'ltuaC'ję. 

Rolę swą, c,zAowie-ka oMutego, pan Du­
~oUJr odegrał hatrdzo dohrze, ni,epra'wctn? 
K,'l'ka hopli a!tropiny, które mu za.skw­
k1nąłem w oc,zy po nasze.m tu pr'zybyciu, 
wywo~aly jeden z zewnewznych ()b~a.w6w: 
'który pr'zeik,ol1Ja,ł pa'11,a KaiNa, że 1,st'0If.n.ie 
2Ja'SIZlla kalbalStlrofa. R<esZltę ddk,onała pani 
Slama, w prz,elk,onanvu, :re umadi nie m6-
mą. - Slkąd pani milal,a aJb!1opilIlę? Przy­
pUiSi2JC'ZMl1, ż,e nahył,a ją pan~ p'o;Jrostu w 
aplbece, do oczu. Czyli krąg dOW'0dów ies,t 
Zl3.mknięty" . 

P'od Wlp'łY'w.em t)'lch a,rgumell1Jtów i 
wzięŁa w o~i!eń p)'lt,ań kT:ry'żowY'ch, HellelIll. 
wyzn;. 'WIk,ońcu w:szYl~'bk,o, Poniew,!0; jed­
IIJak zamach zbrodln.vC1zy nie ostią~nął :z.a. 
mj'eifiZlonY<C1h s;kubków i celem ul1Ji1knięda 
sik,andaJlu, slpr,awy nie <ldldlalno clio są,du, a 
pan DufoUlf w krót'kim cz,a,si'e rozwiódł S1ę 
z Ikobi-etą, k,tóra chcd'Ma go pozba wić ży-
oia. 

-KQS!LEC-



D orzyśpieszsnis wypłat sum 
na akcję budowlaną 

w sprawach, związanych z dziabhlo­
ścią komitetu rozbudowy m. Łodzi, wyje­
chał dziś rano do Warszawy p. ławniik inż. 
K. Folkierski. . 

Wy~łaiy zaległ "ch plac 
~ą!ła!ą ur~ądnillY mieJscy 

12. IX. - GlOS POLSKI - 1925 r. ~r. 249 

Pliasto kupuje 7700 sztuk akcji elektrowni 
Zwiększy to udział miasta w elektrowni łódzkiej o 6 procent 

Akcje zostaną zakupione za 250 tys. zł. i suma ta musi być wpłacona 
w przyszłym roku 

W swoim czasie do komisji reparacyj­
nej zgłoSZQiJlo trzydzieści kilka tysięcy ak­
cji towarzystwa oświetlen,ia elektrycznego 
z roku 1886. 

1,200.000 złotych. Podatkową zaś W'artoś~ 
tych akcji stanowi ewentualne przyznanie 
im tytułu własności do elektrowni rosy;. 
skich (petersburskiej i moskiewskiej). 

Wobec niewyplac.enta u>~zęc1nrukom c·a­
łe·g o szelregu wydziałów ma,g1lSbratu pelns)i 
~a mi,esiąc wrzesi,eń, w dn'lu Wleozoroa~$Izym 
llIlJtell'we·nj>O\v.ał,a w tej sprawie u prezydJjlUim Komisja repara,cyjna wystawHa akcje 
magis,tratu dclegacj.a zarządu zwiąZJku pra. te na licytację, o czem umieszczone było 
C'own·ilków miei-skkh. ogłoszenie w ,,Monitorze Polskim" w 

likwidacyjny wyjaśnił, iż tytuł własności 
tych akcji co do elektrowni łódzkiej jest 
bezsporny. Wobec tego magistrat sii­
nalizował pertraktacje w Paryżu i zapew­
nił sobie prawo nabycia tych akcji za su­
mę 250 tys. złotych. 

Jedyną trudność nasuwają sprawy fi. 
n .. nsowe: magistrat musi w przyszłym ty­
godniu wysłać do Paryża sumę kupna tych 
akcji, co przy obecnej sytuacji finansowej 
jest rzeczą dość trudną.. 

Delegację prz'Y'iął p. wic'eprelZ. Grosz- l marcu r. 1923. 

Pertraktacje te trzymane były w ści­
słej tajemnicy, gdyż istniała obawa, że o 
akcje te sta.rać się będą inni współwłaści­
ciele elektrowni. 

kOW'Slki, ktÓlry przyrzekł, iIŻ wy,pł.1\Jta płac Ogłoszenie to ukazało się na 3 dni 
za ~v~zesl,eń zost3.nie. w n,a~blilŻ>Szym <:zaoSie przed terminem licytacji i ówczesny magi-
częSCJ'OWO us.kut.eczmona. strat do licytacji tej nie przystąpił. Obecnie, gdy magistrat zapewnił sobie 

prawo pierwokupu za cenę 250 tys. zło­
tych~ sprawa zatwierdzenia zakupu została 
skierowana do rady mieiskiej. 

NiemałąrÓWIDiei trudnością do prze· 
zwyciężenia jest uzyskanie pozwolenia na 
wywóz tej kwoty. 

Na ~atdym ~10g1~ ulicy będzie 
b~uro informacyjne 

w postaci funkcJonarjusza p, p, 
Z komendy r:c.]~cji państwowej n.a m. 

Łódź dowiad'.J ;zmv się , iż furukcjooM"j1.lJSze 
policji państwowej otrzymali r02Jka:z wpi­
samia do notesów ważni,e1rszyC'h urzędów 
i ins~ytuClji, by mogli w f1al21ile potrzeby 1111-
~OO'mować publ~cz;llOŚć. (o) 

Udogndnieni~ na kursach 
poł~kiei Y. PI. c. ł\~ 

Ze wzgh,du na ciężką sytuację fi,n.aitlJS'O­
wą komiiSlj:a kursów tedlnkzmych polsk~ej , 
Y. M. C. A. posta11100wiła na posiedze·n.i,u 
w dn. 9-go wrz,eśni'a na· kursy języków ob­
cych, halIlcl'1owe, me·ta~owe, słolail'skie i bu­
dowlane, przyjmować od ka:nd'yda1bw 
przy zaJpisie 15 zł., z,amiaJSt 30 2'Jł., a daJsme 
iNlIŁy roz.dzi,elić Dla te'rml'ny dogodrue dla 
słucha,czy. Wobe,c te,go wszys'cy kalIlJdyda­
oi, którzy cLotycheoza.s ni'e mogli być pil"ZY­
ięc,i 2le względu na wa'runlki filIlJans'owe, 
mogą obe'cn!,z się zgłosić. 

Ddrocz JJl ~łUŻby wnjskowej 
nie udz~ela P. K. U. 

DecydujB D tBm komlsarJat rządu 
Wł'a<Ctz€ wojSlkowe k'Offilll1l!ikUlją nam, iż 

pomimo wprowa·cLzeul!i'a w żyd>e nowej 
uSltawy wOI}Slkowe,j, na mocy ktÓ1'leq sprawy 
p·oboro pt:21eprowl(łdzrują w~rud~e adJmini-

.w-acyjnoe, jednrukże w dJaJ'Slzym c1:ć\igU poda­
ni,a o ulgi Wipływa~ą bezpośr~druo do wbacLz 
W'oj Slk owych , wobec powyżs2Jeg'o P.K.U. 
przypomin,a os·Olbom zaJ.n~leTes.oWaJ11ym w 
odrooczeniu służby wOljskoweq, ż~ podrunia 
o udziehmń'e {)·drocz'eń ZaJI't. 45, 50, 53 i 
111 us,tawy o powszechnym ob0lW1atzi.~u 
Slłużby wOljs,lwwz,j "1 al'e ży wnosvć do koomi­
sal!"jla:tu rządu na m. Łódź lub do wba,ści­
wyDh s~oall"()IS~W ('te>śli :pe,t'eltllt mm~eIS·:zJkuj.e 
n.a tletrenile powiatu), ktooe w myś,J aJTt 60 
t-ejże us~,a'wy Ulpr.aJW1I1~'o!łe są do pr2iepro­
wadza.nia dochod21eń w c,e,lu s,ptnalW·cLZJerua 
wa.runków, uzalSd,dtn.i'a9ących praWi() do ubi>e 
~a1l1Ji,a się o udizJieIenlle odtroczeń fol 

6o~'f' Z Warszawy 
prz ," IJJ lIodzi ,SBn 

. 1'1 IBtniBIU 

Na . 'dejszą ur,oc1zysltość iilltalUigUlr.a;cjl 
~ewnu w te,altrze mi'ejsk1m pl1z)"b)"Waqą z 
Wa,rs21awy: Jalll Lor,ent,owkz, KCJlrllleJ Ma­
kuszyński, Ta,dZ'Uisz Boy-Z'e'J·eńsikii, Stef.run 
Krzywoszewski, Euge,n?uSlZ Świlelt"C,ZJewsoki, 
Wndolr B rumetr , Stanistaw God~'eWlSki, Jan 
Sokoli,cz-Woroczyńslki, cLe!}. Z.A.S.P. Ma­
zurkilewicz, oraz proł. Wńn<:en:ty Dxcmilk, 
prze·ds'tawiidel wall'sz<łiwskvch flearorów mńle<j­
Slki'ch or, <łiZ K<łirol Borowski,. 

Poloniści mogą otrzymać 
posady 

We hWDwie, WilnIe i Białymstoku 
(p) Kuralt.orjum Oikręgu sZJklolttl!Z1&'O łóc1z­

>kiego otrzymał,o z iamych k'lll1'larŁocmjów za­
w:1Jadomirenia, że walkują po5<łidy 11Ia nau­
czycieLi jęz)'lk,a polski,e.go we LwOlwie, W 
Wial!1:i'e, w Os.trr-oJ:ęce, Bi,ałymsil,olku. 

T elj $IaJlll e6 keścd 2lrup otr2lerb.oWlalnj,a atrzy­
maJy zwią:zJki 71JaltlJczydei!J~lde. 

Z if1fe~skiBgo muzeum 
nauki i szfukij 

Wediłu.g danych wydziału oświaty i kul­
w.ry, fre,kwOOlCl}a pub1ń.czno>Śai w ffilileljlStk~em 
muzeum nauki i sztuki (PioŁrkowslka 91) w 
ciągu sierpnia r. b. wynosiła ogółem 494 
osoby, w tern 317 młodzieży i 177 doro­
słych. 

25 tysięcy sztuk tych akcji nabyła na 
Ucytacji znana grupa finansowa Loucheu­
ra, Pc'zostało jeszcze kilkanaście tysięcy 
sztuk akcji, co do których zachcdziłoy wąt­
pliwości prawne. 

W międzyczasie wątpliwości te zosta­
ły wyjaśnione co do 7.700 akcji i magistrat 
w lutym b. roku wszczął pertraktacje o 
nabycie tych alroji. W tym czasie urząd 

Tranzakcja zakupu tych · 7.700 akcji 
jest dla miasta korzystna, gdyż 7.700 akcji 
stanowi 6 proc. kapitaf.u akcyjnego łódz­
kiego tow. elektryczne~o. Wobec oszaco­
wania wartości elektrowni na 20 miljonów 
złotych, ten pakiet akc;i stanowi wartość 

W razie, gdj1by tranzakcję tę udało się 
sfinalizować, miasto zwiększy znacznie 
swój stan posiadania w elektrowni, nie 
zdoła to jednak cdkowicle naprawić prze­
oczenia możDlOŚci zakupu 25 tysięcy sztuk 
akcji, sprzedanych przez Iromisję repararo 
cyjną w marcu r. 1923. 

Wad. Pol. . 

------------------------...... 
W sielsko-anielskiej atmosferze zgody 
obradowała wczoraj rada Kasy chorych 

Przedstawiciele przemysłowców weszli ponownie do zarządu 
(t.ul) Wczoraj wiecZOIrem w sali rady I Również wybory do komisji rozjemczej 

miejskiej odbyło się posiedzenie rady ka'sy l i l1'ewizyjnej przeprowadzono jedno.głośnie, 
-e,horycih. . J zarówno wybory p'rzedS'tawicieli tra'loc.ji u-

Na pie,rwszy;ch • punktach por21ądku r be,zp~eczonyC'h j<łik i pracodawców. 
dziennego wa,]aZJła się sprawa ,wyborów I Następnie uchwalono nabycie pl,a'cu na 
uzupełniająocych d.o z.aorządu na mlersce UIJ, Wólczańskiej za sumę 15.475 złotych 
pr,ze dostawi ci eH wbe zpti e<: z onych , którzy pod budowę lec2lnky rentgenowskiej. 
zostali wylosowallli oraz przedstawicieli Postan'owiono rów111ież po krótkiej dy­
p11ac,odawc6w, którzy złożyli swe manda- s:kusji nabyć nieruchomość przy ul. Dą­
ty. Wybory odbyły się w atmosferze sieI- I browskiego w Zgier21u oraz 8 wł6k lasu 
sko-anielsikiej Zlgody i s·kład 'La1'Ządu pOZlO- pod Tuszynem pod budowę sanatorium 
stał bez ZJffiiany, gdyż p.rzedstawkiele l dla g,ruźJiao • chorych. 
p. r.a<:odawc6w zostali ponownie wybran1 i l Po wyczerpaniu pOliządku dziennego 
m runda t y iprzyjęH. posiedzenie o godzinie 10 zamknięto. 

Państwo i miasto winny pomóc 
rzeszom głodującej inteligencji 

JoaJk s.ię dowi.adu1e "Gloo Pols'lci", wobec 
pll'zyman1a Lorum 40 tysd-ę.cy xł·o<Łych M 

akcję p'O!ffiOCY ooraźIlJei bezrob{)t111ym pra­
DOWit1IVkJO!ffi umys,boW)"!ffi, wypł/aroa ZialSi~lków 
podljętba bęcl:7Jile }UIŻ 'W końcu bile'żatco~'o m~e­
s11~a lub w po,crzą'tlk.a,ch ',tJ ·ażdzJ'ernlk.a. 

Rów.noc.z,eśn~e d0lW1rudu}emy się, iż mię­
dzyzw1ą:zJkow.a komiJsj,a pmcown1cza zwró­
cd się do k,omilS~ prrucy may mie,jsildoeJ, 
WISIk,arując na k·oni,ecz;ność podqęoia przez 
miasto a:kJc9i pomocy bezrobotnym pr'<łiC'OW­
niJk>om um)'lSbowym . 

o wyjeździe i powrocie 2 zagranicy 
należy meldować w odnośnych P. K. U. 

Wła.dZJe wOr}slkowre kOl!l1l111lii1lru)ą OOiffi, iż 
WlSizysocy WY'YeżdiżlaJjąlcy Zlag,t',arucę wi:nm.i za­
wtia.dlomit odI!1,olŚmJe P.K.U. o wyjeMZJie 
oosbem pOIl,ooonym, elWlentltlJaillnrile ZI~aLSzać 
W)'liiruZld oS'OIMścile w P.K.U. W ten siam Sipo­
sób ~nnń poostŁWloWiruć i l1Eli21err<w1śc:i. 

ReZJetrlw:iści, z.awlaod:amUadatc P. K. U. o 
WY1Fetcllzile lli&bem poleconym, wWnI11Ii. podlać 
dok~1\JdJniJe i czybe:bnile: 1) 1Wę i l1iaot~w*1sikQ, 
2) rokUJr'oclzoel11li.ra, 3) imiona f1Odzirc6w, 
4) mi'erj\soee faJlcl)'lczmoego zamiles:zJkl3.l!1l1a i 
5) mi'ejs·c·owooŚć i ll1()IŻ!lawi>e dorkład:n.y a.dt'1es 
w tym krajiU, do którego wyjeż.d:żaóą. 

O ilI,e który z re~Twistów niJe moore 

poc1ać diokł.aooegoadresu przed wyjazdem 
za glIiM1>łcę pańlSltw,a polskieg,o, wiiru,en swój 
diolkllMłlny ,OO'1"e.s Tha,dest'ać cLo P.K.U. na­
t)1lc:hmila5lt po pvzy;jreźdzJire do mi'ejs.ca za­
miresZJkalll11a .z,agroall1licą. 

Po P'01Wi110cWe z ZJagil'runń,cy do kra}u wi­
nioel!1 katżdy z re,zeil'wiJs.tów w dągu J. .. ch 
dni zgłiosić się clio P.K.U. po odrbIór kady 
mobilirz~yjlneq . 

W WY'Pa.dlku nńez,ruslto'Sowa:rua si,ę do po­
wy;żelj wsk,aZian)"C'h pos1,alD:owi,eń wd:nni pod­
leg.adą odpOWliedzia,lnośd W myś'l ario 87, 
p11IIlIk1 1 uslbarwy. (.0) 

Ile ludzi umarło i ile się ożeniło 
w drugim kwartale bieżącego roku 

WedJbug darn.yah wyoc1ziJa1u SJtaitySltyoZl!1e­
go moh ootŁltlJroailiny Iuooości w drugim kowar­
'balIe rOiku bicil\lce~o pt'lZJed!sltla'Wli,aJł się n·a­
stę.pujapo: 

1924 roku na tysią.c mveoSlzk.ańców w sto-, 
wnku rOoC2lUym przypacLało: małżeńsbw 
10,2, urodzeń żywych 28,9, zgonów 15,5, 
przyrOlSltu na<Łur.ru1.nego plltlJs 13,5. I 

Z zesltawioel!1illa teg'o w1cLziany, ile ruch 
na'burailiny w 1'0Ik·u bile'żącym krs:zota&ilrtllje się 

niech dzieci nie psują wzroku 
Ul nkołach popołudniowych musi 
być zaprowadzona Instalacja elB­

ktryczna 
(p) KUIt'a1orrium OIkręgu slzlk,01Jn~o łt6dz, 

kń'e ,go wyda1lo obeoo!Ve ZalI'lzącL~, alby 
we wszys,tlkilch 'P'OIPołudlnliowyC!h S12Jlrotareh 
poW'Sz. ~ze'proWiaJdiZJOI!1Je 7JOsitał'y urządzenia 
e·leik·f,roOtoohnriicZ1lJe, ipOOiewiaoż sbalt~ 
wylk.alzrułia., iż w wdJęksZJośoi wy!p,adikÓO-N 
uSZlkocLzrelI1:ie WiZ1rOku u ,.1lzi'eci ma m1reIjs.ce 
u dzialtiwy uczącej silę popołudniu. 

DotychczalSowe oświetlenie naltOlW.e 
wpływ;aJło balf'dzo ujelI11lI1liJe rua wZirok dzia. 
twy szko1nelj. 

Olbrzymia podaż kartołll 
na rynku łddzkim 

{p) POIInl.mO pory deszc.z,owe·j I N ZlWiąz. 
'ku z tern ()Ipó~nVe.niem robót poo!I1ych przy 
kopamiu krur'tofli w dniu wC21ona,js,zyrm-till'l". 
gOIWym, okohczmi cMopi p!'1zyw~eź1i do Ło­
dzi olhrzymią iIlość ziemrnalków, Móre nie 
cioe.szyrły się popytem, ponieważ zatpaJSy na 
zimę jeS21CZle nie są rorbi,one. 

Skrzynka do listów 
Szanowny Panie Redaktorze! 

W związku z zamieszczoną w numerze 
44 "Ilustrowanej Republiki" wzmianką że 
Łódzki bank depozytowy zaangażow~ny 
jest w Banku dla handlu i przemysłu na 
pięćdziesiąt tysięcy dolarów z powodu 
niezrealizowania przez ten bank czeku na 
powyższą kwotę, mamy zaszczyt prosić 
W. Pana Redaktora o umieszczenie w po­
czytnem piśmie Jego następującego spro­
stowania 

Od dłuższego czasu żadnych tranza>kcji 
z Bankiem dla handlu i przemysłu nie ro­
biliśmy, należność zaś nasza w tym banku 
na dzień dzisiejszy wynosi z tytułu niewy­
płaconych nam inkas w centrali w Łodzi 
zł. 1398.09 oraz doL 1657.11 i w oddziale 
warszawskim zł. 14140,67. 

Oprócz; pomienionych tu kwot, nie prze­
kraczających łącznie dol. 4500, od Banku 
dla handlu i przem. nic się nam nie należy. 

Łączymy wyrazy wysokiego szacunku. 

Zarząd Łódzk. Banku Depoz. sp. akc. 

Cyrk i Menażerja 

SS ·y 
ZamaJI'lto maJJżeńsł:rw: w kow1ertn,j1\1 539, 

w mru)u - 446, W'OZlett"WlClU - 315, ogólł,em 
w drugim kwaIrtJaJie - 1.300. w SipolSób b/lirdzileij pomyślny, niż w r()lku p L A C DĄB R O W S K I E G O 

ubńe,gtym, s:tlwń,eroZla4l1Y bowiłem zm,<łiC2lny. • • • 
U11od!z,eń żyTWych byilio: w kw~ełbnńl\1 - 'W12lr0Slt u~od2Jeń p,t'lzy jed'nloc'zeIS:n'ym Siptad- nieodwołalnie ostatnie 3 dn" 

1. 5?6 , w mai1u - 1.357, w cZlelt'lwcl\1 - 637, kI\l zgooów. . ! Dziś i lutro o godz. a-el pp. 
ogólł1em w II ~e - 1,91~. .. ' Przyrosi ll1Jrupływ'owy w II kWiaJI'ł,a'lle r. h. W' Ik' d t . , f 'I'· 

. PrZ)'lt'lOSlt 11Ja. ItUl1~y wy. nOSIł: w kWlreł- ,. ~zlbad1ftOW1ał s~ę, ;aJk I1Ja.~ępuJje.: w kW1e1-1 le le prze s aWleme amllJne 
nJ~ p11.lJS 930: w miłl}u 'Plus 744, w czerwcu mu plus 2,567, w maJjI\1 - pLus 395, .w. dla dzieci i uczącej się młodzieży. 
pl1.lJS 484, ogołem w II kiwarl,aJe plws 2.158. I CZletr'WlCU z.aitl'otowlM11O ubyt,ek w wysokoscl C .. d d 5 

Na tysiarc miJeszlkań:ców w st'osrtl.ll1'ku ' 1,379 osób. Ogółem przy<rOlS,t 1l!aptywowy I D ~~,.... tnleJ~c.o : O ł zł_ 
:noczmym przypadało w okres1'e spraJWlO- wY1ll,osiił plus tylk.o 583. z • I UCZnlOUlle p acą po .owę• 
zdawozym: matłileńsłw 9,6, ul'odJzeń żywych Ogó1na HCZJba mi,z,szlk.ańców m. Łodzi WlecZOretn O g. S-eJ 
30,2, zglcmów 14,2, prt'IZ)'il1o'slfu 11IalŁu.mJ:nego ~a 1 l~pcla w~DIOsiła 538.~00. osób, g,d'y w WI-elkloe Gala Przedsławl"enl·e prus 16. lipcu roiku ublle~ego Łóoo ltt!czyta 519,739 

W po'rÓW,Uia111W z liipcem f.r,ekwz111,Cjj.a pu- WiS1pó:))c,zy;nrn;ilki powy:bs.ze warto zesta- mi,els ,ztkańców. W ciągu rOlkI\t Zla~,em Ji,c~ba C lU' 
bliczności w sierpniu wzrosł,a pr21eszło o l wi,ć z współJczynm.ilkam1 ZJa <łiooloogic21ny cza- mi'e.szkańców powiręlkszyŁa się o 18.861 en,... ZW,... e! 0'27-1 

,100 osób. sdkNs ro1w ulb1Je.g~e;g,o. W ~ kiwlarlraJe osób, l Odwiedzanie menażerji od g. 10-1 pp. 



Chlopak. który ziadł swoie 
przedsiębiorstwo 

TragikomedIa z wesołym epilogiem 
(R) W rodzinie Bornsztajnów, zamiesz­

kałych przy ulicy Sienkiewicza 6, zdarzył 
się tragikomicz.ny wypadek. 

Otóż syn Bornsztajnów, niedorozwinię­
ty chłopiec, nie chciał w żaden sposób 
jąć się jakiejś pracy, co doprowadzało do 
rozpaczy jego ubogich rodziców i byh po­
wodem częstych kłótni w rodzinie. 

Wreszcie, w ubiegłym tygodniu posta­
nowił się czemś zająć. Sprawiono mu tacę, 
kupiono kilka paczek herbatników i wy­
słano na miasto. 

Biedny chłopiec cały dzień kręcił się 
po ulicy, aż nie sprzedawszy ani jednej 
paczki i, będąc głodnym, zjadł wszystkie 
herbatn~ki. 

Bał się wrócić do domu, lecz noc go 
do tego zmusiła. 

N ie mogąc znieść wymyślań matki, 
która twierdziła, że "zjadł on swój inte­
res" , postanowił odebrać sobie życie. 

Ale i tu pech go prześladował. 
Sznurek, na którym chciał się powie­

sić, n ie wytrzymał jego ciężar~ i pękł. 
Skończyło się więc tylko na strachu, a 

biednemu chłopcu przybyło jeszcze jedno 
doświadczenie życiowe. 

Tragedia małżeńska 
"leszcz,ślIwy małżonek wbił sobie 
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24 września zbierze się rada miejska 
1!()nwent senjorów . obradował nad wyborami do komisji 

szacunkowej i wyprawą do Paryża -
One.gda1j wiec7JOrean odibylo saę po.sie­

dzenie k'OO.wootu &eII1Ijorów r.ady mi,eljsJkiej. 
Na ws:tę,p1'e rOlZlWiażalt1to spra1wę T'OZpO­

częcia Sles1id rad'Y mieąs1cieij [ ustaJ,OOJi,a ver­
m.inów pO'siedJZ\eń !rad'y i k-omtisji. 

PtOIlIiIelwalŻ Qlk'alZta,to &i Żle pOZla s,l"rawą wy 
boru ~ruw:niJków dlO sądu p.o\kJO~IU Żia1dlnych 
spr.aw do ZlaJbaJtlwitelMa niema, p-o'Slt.alIlow.io­
no nw.ołlat piettlW1S,:re posilooZie-nile rady miej­
sJkie,j na dzień 24 b. m. 

NalStępnie posltanowiono ZiWołY1wać po­
siecIJZJeaJia r,rud'y m1,e;silciJej co drugi czwartek, 
zaś pooi-edzen1a 'komisąi co drugą środę. 

WY,bory ośmiu . c,ZIł·onlków i ośmiu za­
stę,pców do komisji S2JaICu:nikO'W.elj dJla po­
drutlku doCihodoweg.o odlt.oż,OIDJO do TlIaJSitęp­
n~g'O p 'OISnoecL2leni,a, pond1e'W1alż na pos1>edZ'eiThiu 
n~e byt o'beony ~awnilk Kula'1l1I01Wi,clz, któ­
rego OIpilIlljli Ik<mlwle.n~ chciaJł p.r1Je!d ddk-ona-

niem wyborów zrus1ęgną'C. W wolnych WlnilQslka;ch, naslkute,k za.py-
W daJlSzym ciągu obrad. przY'Sitąpiono tania radno PrlllS<Z1ki.era, rozp.a.;trywa.no spra. 

do wy,borów 180 iJiawni-ków i 180 ZlaSltęp- wę wyslJ:-a.n1a dJetlega'Clji m. Łod:z.i na ZJ;azd 
ców. do Pa·ryża. . 

P'on~ew,aż oIkJa.ZJało SJię, iż org.af1lli::z.ruaj~ Prezes Fkhna {)Św~alcLozył, iż Ol t,ej 
we.ZJwa,11Ie do zgbaszalIl~a ll~ IIDmdydatlów siPrawiJe ofic,jaa1niJe -l1'ile jest mu nk wj'a,do­
prze:dslbruwiJły 450 lk.a1l1JdydaJtów, a ft'laikcje mo, gdY1ż m!łJg.i.Sttfialt uw,ażał s.iehi'e za ilIl­
wyWWirują rownd'erl; s-W1ooCih .ktamtdycIJaJtów, sttytuoję powołlalI1ą do tI'eipt'leZJeItlIt1o'wa1nta 
pOlstanOlwiono sprawę tę odłożyć i ,prt2le- mia.sta i nie potI1oZlumi,ewał się w tej spra­
słać Listy ,kandydaJt6w pos'zcZJegól'nym wi'e z prezydfum raldy mi,e1S1kiej. 
fraJk>c.j1()ffi. Po długi'ch delba1,a.eh i w)"ia.śnienaach 

W talku OIb!'lrud 1l'ozlpa!Łryw1alIl-o -ofert~ ja- pre-z. Cyna1rtSlki-ego zdle.cydoWi1iJD'o, iż Lódź 
'ki'etgoś obyw,a,te1a, Iktóry s.bwierd.za, iż wyśle dwuch przedstawicieli do Paryża, 
uWla'Ża, ż,e jelSt od.powiedni,m k.alIlidyda;f.em a mianowide prezesa F~C'hnę i pre·zydent3. 
l1Ja ł>awrulka sądu 'Pok'olju, g.dyż iesif. rządcą Cyna.rskiego. 
doonu, ma taIŁ 40, pięc1orlO dzieci i... dużo r Drulelj omów,i'ono spr1aJWy zakupu prze a 
Wio1n.ego cz,a;su. miasto dzieł sztuki i zbierania dokumen· 

N aJdofei!1Łą tą kO'D'we.ntŁ sen~o.rów prze· I tów bistorycznych, dotyc.zą.cych c!:Z'i>e,jów 
szedI do pO!'lz.a;dku dzi,enm-e.g-o. Łodzi. _ 

Dzisiejszy atak na Łódź Flo\Very nie są zabawką 
Posiadacze łch winni się zaopafrzyC 

w pOZWOlenie na broń Skład drużyny inaugurującet sezon w teatrze miejskim 
od! w ramię Pełny sMad personelu arŁYstyczne,go tea- mański Alfred, Wilczkowski Zygmunt j Wo­

skQwski Jerzy, Wroński Roman. Żeromski 
Tadeusz. 

Wobe.c szeJ!1zących si'ę wyp1iJclików z Ho. 
wertami, oralZ w ZJwiatziku z tern, że pod 
p'ozorem f!,owettów spl'1zedlllwan.o bez ze .. 
zwolenia hmń pl(lJDną lln:n.ych systŁemów. ko­
misal"Fa,t rządu kOilllunj,kuje n1am, i.ż do flo­
we,rów s.tQtSu~e się ogólne p'r:o~pi6y o posia­
daml'll. b!'loni p.8.ILn>ej. 

(R) Mhull" Meltze, z zawlQdu robornilk tru miejskie,go w Łodzi na sezon bieżący 
zam~eSlzJka~y PiliZY uHcy K.rucze,j 33, n~e był iest następujący: 
sZlczęślitWy w POŻyc11l1 tlltałżeńskiem. Zno- Dyrektor naczelny: 
sił wszystlko w mdIlcZle;nau, alte myśl o samo- dr Arnold Szyhnan. 
bójSttw1e ozęs10 śwIDWa mu w głowiJe. 

Prredwc:roralj żona wyszła do mi'asta, Dyrektor zarządzający i artystyczny: 
a gdy na noc nile Wlt6cilł,a do domu, M-e,tze Bolesław Gorczyński. 

w plizysttępie ?Jde:oorwowam~a chwycił za Reżyserowie stali: 
nóż i zadJa& sobile r-anę, na sz<:zęścite nie. • 
nielbeZ!pj,eaz:ną. . Jan Kochanowlcz,.Wł:,dysław Ry~k~~skl, 

Hrzybyly ~eik.aJl'z pogotowiJa opa~,rzył Kons.tanty Tatar~l~WUCz, oraz CZęS-CIOWO 
n.1te.s,z,częś1Ww.et~o i .po~QiSlt8!wił go w mies,z,. l (w 'Clą:gU paru miesięcy s~zonu): dr. Zyglll. 
k>amru w sibaalli'e osł.rubi'O'llym. ~ NowakowskiI 

K:ierowni1k działu dekoracyjno.tec'hniczn.: 
Bolesław Kudewicz. 

Sekretarjat naczelny 1 administracja: 
Stefan TymOIwski. 

Inspicjent· 
"arol ł..abęcki. 

Swflerzy: 
Józef Pelszyk, Eu~enja Was~lewska. 

• 
Dzisiejsze przedstawienie inauguracyj· 

ne "Snu nocy letniej" Szekspira wodno­
wionym teatrze miejskim przy ul. Cegiel~ 
manej wyznaczOIne jest na godz. 8,15. Dy­

Po.s-j,adaJC.ze f.!,Q>werów obowaą:z.am,i są za. 
opaJbrzyć się w Z'elzwoJ.enwa w caągu trzec> 
miJelSdęcy. 

NileS!tosowalnrue s-ię do powY'żlSlze,go po\ 
cdąga ;w. S!oba. k.enfiJs'k,a1tę bmni 1 /kalrę. (o) 

Przygotowania do otwarcia 
sezonu \V Teatrze popularnym Pod kolami samochodu 

znalazł się '"ciolełni chłopIec 
(R) 9-1etni synek handlarza, Szlama 

Weinkranz, zamieszkały przy ulicy Jero­
zolimskiej 8, bawiąc się na ulicy przy zbie­
gu Wschodniej i Północnej, został przeje­
chany przez samoch6d. 

Artyści. Panie: 
Grywmska Irena, GnIewska Jadwiga, Ho­
recka Irena, Jarkowska Stefanja, Jerzma­
nowska Wanda, KozłOIwska Iza, Lapińska 
Halina, Remicz Natalja, Rodowkzówna lo­
fja, Rozwadowicrowa Marja, Tatarkiewi~ 
azowa Zofia, Żmijewska Jadwiga, Wołoszl"­
nowska Zofja; oraz na czę.ść sezonu Maza~ 
rak6wna Stanisława. (Teatr Po~slki War-

rekcja zwraca się za uprzejmem ' pośred- Przygotowania do uroczystego otwarcia 
nictwem pism z apelem do Szanownej Pu- sezonu zimowego na dzień 15-1go września 
blic:m~śc:i o przybywanie do teat~u o ile n.a ulkończęniu. Budyne·k wewnątrz Da.. 
moznosCl p~ze~ o.znaczonym t.ermmem, a I nowiony _gruntownie. Dzięki zastosQwaniu 
~o .celem, ~~ęcla natłok~, 1 co za t~m I. styliza>cji zakopiańskiej sala czyni nader 
I~zle opozmente rozpoczęCIa przedstawle- miłe wrażenie. Dokonano również szeregu 
ma. ul~pszeń techni<:~nych, oraz ipodwyżsMno 

Widowisko popr.zedzone będzie krót- rampę 3cęnic~ną, :pr.z"ez co łatwiej się osią~ 
leiem parOlminutowem przemówieniem dv- gnie efekty delkoracyjne. 

Nieszczęśliwego chłopca opatrzyło po­
gotowie ratunkowe i odwiozło go do do-
mu. 

Szofer ~os!ał początkowo zatrzymany, 
lecz potrafił SIę wytłomaczyć, że kilka ra­
zy dawał sygnał ostrzegawczy, i ws,kazał 
posterunkowemu kierunek ręką, wobec 
czego został puszczony wolno. 

~7,awa). 
rekcji teatru, poczem pierwszy antrakt Zespół artystyczny powiększono o kił. 
przypadnie dopierOI po obrazie IV-ym ka osóJb, które p-ozyskano z Bydgoszczy, 
szekspirowskiego arcydzieła. T orunia i Łodzi. 

. Dramat na strychu 
Doza esencJI octowej miała Ją zawleśt 

Ul krainę clenldw 
(R) 2O-1etnia Olga Schmidtke z zawodu 

służąca, zamieszkała przy ulicy Wolbor­
skiej 22, usiłowała w dniu wczorajszym, 
na strychu domu, popełnić zamach samo­
bójczy, wypijając sporą dozę esencji octo­
wej. 

Wezwano pogotowie ratunkowe, które­
go lekarz po przepłukaniu denatce żołąd­
ka, odwiózł ją do szpitala św. J6zefa. 

Stan nieszczęśliwej jest bardzo poważ­
ny. 
. . ~rzyczyna samobójstwa narazie niewy­
]aSnIona. 

Dorożkarze przejęli się 
zasadami Iszoferów 

I przeJBidiaJą ludzi 
(R) Nuta Talerman, zamieszkały przy 

ulicy Soln~j 9, z zawodu tragarz, przecho­
dząc w dnIU wczorajszym, obładowany pa­
'kunkami, placem Wolności, został naje­
chany przez dorożkę i uległ dość dotkli­
wym obrażeniom ciała. 

Przeniesiono nieszczęśliwego do a r teki 
Leinwebera i zawiadomiono o wypadku 
pogotowie ratunkowe. 

Przybyły lekarz stwierdził poza og61-
nemi obrażeniaili, ranę tłuczoną głowy w 
~ko1icy lewej skroni, i po nałożeniu opa­
trunku przewiózł niesZ'Częśliwego do do­
mu. 
: Nieuważnego dorożkarza pociągni ~to 
,do odpowiedzialności. 

Panowie: 
Białoszczyński TadeusZ j Bielicz Jan, Dę­
bicz Sta.nisław. Fabisiak Kazimierz, Groli­
eki Stanisław. Gurymowicz Wacław, Jaro­
clcl Kazimierz, Kliszewski Antoni, KOImor~ 
nieki Leopold, Krell Józef, Krotke Tadeusz, 
Kremińskj Lucjan, Mrozmski Jan, Przy. 
słańskf Kazimierz. Szabert Kazimier~, SZyQ , 

Jednocześnie administracja teatru pro­
si osoby, które zamówiły bilety na jutrzej­
sze, niedzielne powtórzenie przedstawie­
nia inauguracyjnego o wyk\lpienie tych bi. 
Ietów dziś w sobotę do godziny 7.ej po po­
łudniu, w przeciwnym bowiem razie bilety 
te będą sprzedane z wolne; ręki 

,~Nie chcemy tracić pół godziny snu" ! 
Mówią rodzice i młodzież szkolna 

. ~aJk się dowiadn.t:jemy, organtilZio}e ro-I cych w b. itl'l1aoh i urzędruch, a dzi'ec1' w wie­
dzlClleJls:lcite i kota opieiki sZlko1nej wys.t.ątpi- ku s,z1mlnym. 
ły ~? wba~z .z ż:ą.da~ern rOllPoczyu,,;,n!a W . ten s'Posób o.dlbVer-a si'ę pół g-oclJzi.ny 
1~1Ct1I w mLelSlącruoh Zl'lnowY'oh o godtz;ltme SIIlU n~etytllko uc':on:tom, rule ioh 'tod'zic()lll1 
8'1 pół ~am,o. Rodzk<e moiywwją to 1>ó~n.jtei- ()1'1a,z opileikUlIliOlIll, IMoozy mus:zą ·j·e przyg.o­
szymi pO!raJlllk>ami, kcmiocmośdą użYlWaltlj.a. t'owytW,ać do 6Z1koły . 
pa1~ • o,be'cnym s)'lSt'em~e pr,zed w)'1iściem NruuczyciJeff'e t'ównń·e'ż 1Ct1'e'rp-ią n.a iJe:m., 
dZlle.ct do .szJkoły 6~tu~Z!ltego św;iati:ł,a, o co ZJIIlIus~e.ni do pllzybyW'a.n~a do odległych 
cz.ę~O~l"OC, s<zoZJegoLr.ae w oJkolw8ch pod- azęsto szkól fwż pl.1red goclJz1ną 8 ran'o, co 
m;le~>Stkl,ch 'brudno, a pr~ed~wSJzysltlkitern Zlbyt zmuStZla l'ch do wsJt,a'w,amia już na d!łuóo 
w.t,~liką !różn.icą pomiędzy mzpoazędern się ptr'Z'ed pÓŹJn:ym zimowym świwm. (o) 
2laqęć st'arszyeh d1omow:nilkólW, p~aJCurją-

UroczystOŚCi otwarcia portu lutniczego w Łodzi 
TRZY POTEZY NAD LODZIĄ. 

Departament lotnictwa ministe,rstwa 
spra w wojslkowyoh zawiadomił telegraHcz­
nie zarząd L. O. P. P. W Łodzi, że w nie­
dzielę, dnia 13 b. m., jako w dniu uroczy­
stego poświęcenia i otwarcia portu lotni­
czego w Łodzi, wylecą z Warszawy trzy 
samoloty wojskowe typu "Potez" i udadzą 
się do Łodzi. 

Potężne te samoloty szybować będą 
przez pewien czas ponad miastem, po­
czem wylądująwnowym łód:zJkimporcle 
l cltalvozym , gd:ZliJe ogląclJać będz1-z mogł~ joe pu 
bliczność i ewentualnie wziąć udział w 10-

ARTYLERJA W PORCIE LOTNICZYM 
Dowództwo korpusu tód7Jkiego odko­

menderowało jedną ba terję artylerji dla 
wzięcia udziału w poświę:ceniu portu lotni­
ozego w Łodzi w dJniu 13 bm. Ba.tel";a ta, 
po aikcie poświęcenia pOf'lbu pr:rez J. E. ks. 
bilSlkup,a Tymien.i,ecki'ego, odd,a 6·rulwy hono­
rowe. 

BYLY PREMJER PONIKOWSKI W 
ŁODZI. 

NA SEZON JESIENNY i ZIMOWY ta.eh pasażerskich tymi samolotami. 

W niedzielę, dnia 13 b. m. prz;yjeżdża 
do Łodzi b. premjer p. Antoni Ponikowski 
by wziąć udział w u'to-czystem po-święcenil~ 
i otwarciu portu lotniczego w Łod-zi. 

Prof. Ponikowski, jak wiadomo, jest ~_ 
dnym z najwyhiłniejszych działaczy w OT­

gan iza>cji L. O. P. P. 
poleca się 7026 Samoloty tyPU "Potez" zostały ostatnlo 

Pierwszorzędny Zakład Krawiecki w większej ilości nabyte we Francji i przy-
damski I męski I były do Warszawy drogą powietrzną w 

Piotr Łuszczyński czasie ostatniego s'lynnego raidu , pod prz e-
Piotrkowska 93. tel. 4-73. J wodnictwem gen. Zagórskie.go. Aparaty te 

Wyk. ~zybki e i III{uratne. Ceny przystępIle. stanowi ć będą G edną z atrakcyj w czasi e 11 -
... --------___ .... ...;;.._~ roczystości .poświęcenia portu 10tnic7.e~0 . 

\YJ tym samym dniu przybywa również 
do Łod zi ~ amolotemgeneralny sekretarz L. 
O. P. P . p ułk Grzędzielsl'ki , który swego 
czas u odcz ytami swemi zap cczątkował pc­
wslanie organizac-ji L. O. P. P. w Łodzi. 

Są to panie: Dunajews-ka (teatr miejski 
w Łodzi). p. Maasówna (teatr bydgoski), p. 
Moranowicz (teatr toruńs-ki). 

Pr6by z inauguracyjnej sztuki "Grocho­
wy wieniec" A. Małedkiego są w pełnym 
toku. Reżyseruje J. Pilarski. 

Nowe dekoracje pendzla art. malarz" 
B. Witkowskiego. Udział bierze prawie ca .. 
ły zespół artystyczny. Mianowicie: pp. 
Bronowska, Dunajewska, Maasówna. 
Szcze.pańska, oraz panowie: Bielecki, Bo!, 
kowski, Góredki, Gałęcki, Pll'c'halski, Ur­
b ańs'ki , PiJarski i ZawiejsIki. 

Akcję urozmaicają śpiewy i tańce pol .. 
skie. Mianowicie: "Krakowiak", "Maz.ut·, 
"Polonez". 

Grkiestrą dyryguje kapelmistrz Zygm 
Pil ar sIk i. 

Początek przedstawień lPunlktua.lnie O 
,godzinie 8.15 wieczorem j pOIpołudniowych 
o god,zinie 4-te,j po południu. 

--xox--

Nowości wydawnicze 
śliwiński Artur. Jan Sobieski. Mono. 

grafja historyczna z 14 portretami i 3 map­
kami, str. 340. Wydanie popularne. Księ­
garnia M. Arcta. 

Cała prasa polska pisała niedawno en. 
tuzjastyczne sprawozdania o wspaniałej 
monografji Art. Śliwińskiego, wydanej w 
postaci wytwornego, bogato ilustrowane. 
go, albumu. Obec.nie wydawca, chcąc u­
możliwić szerszej publiczności zapoznanie 
się z tą wyjątkowo piękną książką o So­
bieskim, wydał ją w postaci zwykłej taniej 
książki, ozdobionej 14 rycinami i trzema 
mapkami: -

W ten sposób 'niedostępna pozorniE 
książka. staje się ' dostępną dla wszystkich, 
przedewszystkiem zaś dla czytelń i bibljo­
te'k publicznych, którym gorąco ją poleca. 
my. 

Dr. med. Józef Kon 
CHOR.OBY DZIECI 

przyjmuje: uJ. Piotrkowska 5, tel. 33-9! 
od 4 i pół do 6. 

Mieszk. Dryw. ul. 6-go SierpDia 3, tel. 44·84 . 
6850-2 
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Górny Slask~ 
, '-

ódż 
Po klęsce katowickie~, musimy się zrehabilitować 

Wbrew zwycZla,jow~ Lodzd, k'onalec s.e- ten Zlalpl'od'1lik,owa,ł TlJa ostaJt>nJioch mz,czach stiWa i w.i'e,1e pliaJCy i cHrumoścl treeba bę­
zonu bi'eżą.ce):!o jest pe,t.en a~lr'ak.cM w po- W oj,sll<'Owy;ch, pClJW1a1I,a wróżyć, że 1 t'ym 11a- dzń,e doł,ożyć, by ZlrehaJbiiliiltlclWlać się po 0.­

s1ad l1a'jcietkalWszy'ch SiPdtlkań f,ooit'ba1c- zern Durika splT'a'wi saę ch-wlaIClko. sbartnri,eij krlęs.oe k,a~lOwlidd~j nalSzeli reprc-
tVych . NliJelpoweltc'Wl3lną slZlk,odą pe,st falklt, że zbyt 2'JelnJtl3Jc'ji. 

SelJ."l;a spotik,ań mięodzymiJ3JS>botW)'ICh, któ- późno us/ba:l,ony skład rue p'oz tVlaLa <na 1'101Ze- Wierzymy jednak, że wybrańcy nasi, 
l'Ia, Zibiegiem 00< omlc ZIIlICŚ cd, doplilerc w ciągu g'l1aJn,ie meozu fu-eI1l!1liiIlgOlw'egc. Górnośląza- którzy ostatnio dowiedli, że ofiarnie grać 
oshlt,ni,ch killku tyg,ocLn~ dJo s,kutlku dOljść cy 1if1elIlUiją scrę i p,rzygOltlOW'Ują s,ię nade'r potrafią , jeżeli o sławę imienia footbalo. 
mogła, prozy;ni'osta żądnej C<mc'cji pUlblk,zno- &baiI"3IIl1lIi'e dlo s.połbkoo,iia, my ;e,cIinaik, be:z 1"0.- wego grodu naszego chodzi - i tym razem 
~r.i sport'ow>c<j na\9Z'eg,c grodu na.jcilClk'a'wsz,e w'aJiln'Clj ·pnzyczymy, mc w 1derun!ku tym wydadzą z siebie wszystko, by na włas-
m.ecze. dotąd pa'e ZII',obiGiśmy. J nym gruncie i przy 'Nłasnej publiczności 

Liczne sp,otJk,a.nia mJiędzyna<rodO(Wle z mewą1.pl<hw.e ambiilnł ślC\lZ!a'cy ni,epc-I wymazać porażkę Lodz.i w Katcwicach . 
roku uhi,egł,egc przesyciły na,s do. tego zwolą z łaltwością wywrzeć sobj,e lJWycię- Dent. 
s t c p nla , ile lliaJj dek alWS ze impreizy te g'o ro- !!!!!!!!!!!!!!!!!!!II!'!!!!!!!!':!!!!!!!'!!!!!!!!!II!!!!!!II!!!!!!II!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!II!!!!!!II!!!!!'!''!!!!!!!!!!'!!!'!!!!!!!!!!!!II!!!!!!II!!!!!!II!!!!!!II!!!!!!'!'!!!!!!II!!!!!!!!!!!!!!III!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!II!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!II!!!!!! 
dzaju w sez;o.me b~eżą<:}'Im nie są ju,ż dla LE 

publ.icznośd Ilia'Slzej SliJłą p<rzyciągaąC\lcą. Na- Hrako' W zdobył puhar Ze)..an' skI-ego wet D. F. c., ost,a<b:ruilo bawtrący w Lodz,!, ~ 
"tdołał ś<:,iągnąć Zla'1edlWie mÓln3madm'ą fr~k-
wencję na bcd.sko L. K. s., nie mÓlWiąr.: o Po trzynastu lalach emocjonujących walk, z d~cydującego 
innych d'!"1l'żylliaJCh ZlalgI'la'IlJilcZIIlych, raik "Ha- strzału Kałuży puhar słał się własnością podwawelskiego grodu 
koah" z Gr3IZltl i t. d.. k!tóre 2<OSlpod3JrZ'0Iffi b 
przynosiiły zupełne HalSloo kasC1We. W u iegłą niedzielę na bcisku "Pcgc- 3:1 (3:1) dla Lwowaj pcdczas wcjny zawc-

S;:HlIbka,!] i,a międizyrrnal3<S1tiowe u niM mają ni" rozegrał się cstatni akt długcletnich dów nie rczgrywanc. Pierwsze zawcdy po 
b - -' walk c puhar Żeleńskiego. między Lwc- wojnie cdbyły się w r. 1919 12 październi-

wy itnv p'od<Hau rV>Wia,llil~alo~i między po- wem a pcd·wawelskl·m tłrcdem. k Kk" k' ł' . . 
6 a w ra ow!e 1 za cnczy y SIę wymkiem 

~7.cze~ólnymi cŚlflOdJ~arrni sportbowymi. DZli~ H t' k (t b k' d d d b 3:1 (1:0) dla tłcspcdarzy', w r. 1920, 16 maJ'a 
wić s{ę prze'to me lliall'eży, i.ż ka,ż,dy me'cz te) ka~lncf tbrzYI ramI k~ ~o J~zą f zKc łY- 6 
tak' . <SJt . l d . ..n.' dlb • ,ro a co. a u pc s lego. oze a a tl- we Lwowie 4:3 (21) dla mie;sccwych, w r. 

I bl',e . n.llel 'a ,a p1d,eprzy,n.liem a IIlaS,Z~) ży, zadecydcwał o przejściu puharu na 1921 w Krakcwie 2:1 (2:1) dla Krakcwa; 
Pup IJ'CZTI<O.SC1, :-W!!O IQIwoc1em są s.p,c~ikam'·1 własncść Kra'kcwa, o który od r. 1912 wal~ w r. 1922, 15 czerwca w Krakowie 3:1 dh 
z Tz'n.3JTI~ern 1 k 8t~IZlawą. .. , . czcnc. gospcdarzYj w r. 1923, 10 czerwca w Kra-

rzeClm z ,o C'l z senja me'oZlQiW m1ę- W ś . tI f d t ... lk' kcwie 0:0,' 16 września we Lwcwie 2:1 dzvmilas:Łowych na n,a,szym grullidlE! j~st t ~le e cy r prze s aWlaJą SIę wa 1 
Uk . t .. Gó SI k . nas ępU)ącc: (2:1) dla Lwcwaj w r. 1924, 19 czerwca w (d .arue reprez'e:Il' ,aloJil: mego ąsl li 1 W roku 1912, 2 czerwca w Krakowie Krakcwie 3:2 (1:2) dla Lwcwaj 14 wrześ-

o Ś'l, '1' 0lk dl aJ' d t d 3:1 (1:1) dla gcspcdarzYj 28 października nia we Lwcwie 1:0 (0:0) dla Krakcwaj w 
S t zczralWą r", : c zn~d SI1!:ek° ą l we Lwcwie 2:1 (1:0) dla Lwowaj w r. 1913 r. 1925, 7 czerwca w Krakcwie 2:1 (1:0) 

li en~e rzy '!'! l,?:ze ~ cik'113JS g,t-O' 11 we Lwcwie 7:0 (0:0) dla Krakowaj 12 paź- dla Krakcwaj 6 września we Lwowie 3.2 
nas.z~F;o. 1,:VYlCI~lIak' 1smy g la; o~ <l: CO!la,)- dziernika w Krakowie 1:0 (0:0) dla miej- dla Krakcwa. 
mniej glI'al!ll\SllllV, FaJ na repr,eZlenllaJC7ę przy- h 1914 6 L' S'tIoi. sccwyc ; w r. ,czerwca we WCWle 

Z Pozn'amIDem zał'aJtw.rH,śmy sdę 'PIewni:e 
m3Jjąc ni.ellli3Jjl'epszy slkł,a,d dJrużyny. Z Wall'­
SZlaiwą było g,orzei. L. K. S. bOWtiJem, gll'il­
jący ied:n<ocześn~.e wie LwOWliJe, plił&a'r,zy 
swoich udziel>ić Me m6gł. A mimo to ze 
sp'otlk3JTIa,a te.go W}'łSIZJlijśmy o<bl'oooą ręką, 
choć nńik,t ni.e w:i>erzył, ze wlZIględu na na.sz 
skład, ile uzyslkamv poc1obny wymk. 

Spoltlkan1!e z Górnym Śląsllci>em zapo­
w1ada ~ię nader korzysItnUe dllanalS, wystę­
pujemy bowi'em poraz pÓJerwslzy w iklOmple­
cle - z n3Jjlepszy~ ~aIC.lIami ŁOOizJi. 

Pi,Jc w bramc,e dow~ód~ nUlezhide w 
spo,tJkamdu ze s,tl()ll~lCą , ż'e jlemu bez za&t'rize­
teń powi'erzyć mcżemy honclI' Łc,dJz;i. Pc­
ra,z wt6r;y jed'l1.ak z,wróclić musamy u'Wia~~ę 
"Zamory nas,zeg'o, by podczas me:c~m wv­
zbyr si,ę non.s,zaILancji, któ>ra IliaS w sp:dtka­
niu z P01inani'eun wi,elle ikoszJtoJWiaJłia. 

Obrcny pozaJZldrościć nam moŻle cała 
Pokslka. Para: Kubiik Olelk i KaJraJŚ je<SJt bez­
sprzeC'mi'e naJjLeipszą i illIał~pe'WiI1ii,eJj.s1Zą Czę­
§c.ia drużyny n,aslZe,j. Pe'W1I1crelpSizy wyd/a1:e się 
K1.IIhilk M6ry iest obe'cnIDe w ZIIlla~omj,t.~J 
~ormi.e 

Pomo'c mogł1a!by być l:elPs'M pil1~IZ W'st,a­
wieme WoHalngla na SlkI11alj.rrem lewem 
sta.n.ow~ku, gd'ylby piłlkarz t,CIll nde był 
chwiliowo w WoQITSlku. W k,alŻdlyun l1'IaJzdJe ob~ 
Siada llinJji telj: Wi'eoliksZJeik, T~mdlell i Fryd­
man II me n'Muwa natjm.n&Cfjszych wą~p'ii­
waści i wy;wiąże sdę Pl'aJWidJop'()!dJohnrlle SIOTa­
Win~,e ze swego zwalIlli,a. 

Jedynym minusem &lt<aikU nalSzef;!o jest 
~Ik,t, że p.~bk,aIJ.".ze I~ ,nja t>e,j 'l"C1k'1'Utbu~ą sii'ę aż 
z cztbelI'ech klu'bów. Ja!ńClz)'Ik, Cliichecld _ . 
lewa strollia - nae nl3SuWla na.jmnwCljszych 
ob3JW i n,iewąJtp'biwie wY'wtią.ż,e Sdę, ja1k zwy­
kle. dos/kcnaJe z ZlrudalIllia. Hdffma~l w ,iirua.­
ugurac)'ljnyrrn występie (w seZlonroe obe,c 
nym) p1'lz,edw WCllrsZlalwa,e, diOlWiódł mezbi­
cie, źe na SbCliIl,cwi'5lku Lm jcslt on obecnie 
Z11IaIkOlmiiy i nHd go lepilej nde Z3JS,tą/."~. 
Herbsif:rrujch prZledlW Wall'SlZlruwlle zawiÓdł 
nieco, graJjC\lc mieljscami 2IbY't e.gO!iJslty;cznJJe. 
Poleo3Jffiy pi~,rur,zow[ ternu pam1/ętać o 
Durc,e n,a SikJrzydile i nie '!ICJn~edbYlw>3lć g'o. 
Durka - elnfamtt {Ielmblle - niilelolb1tilCzaln,y 
- g,ra C~aIS,ami Me'abe, runm.'y;m lI'<aJZean _ 
'llaJwooizi. Pięk,na gra, j,a~ą jedlnialk p~łik3Jrz 

Wyjaśnienie 
W 2JWią.ztku z pCJd,ail1ą wzmilaJll!ką w 

"Spor:c'iJe" Iw'clWsikilm i pr.zedJr,udci'em ;ej 
"Gł,OSIie Pol.sikim" w d!Mu 10 b. an., Zlarzad 
L6dZlki,~c KLubu SipOlrtowe~o priZlClSłla~ n.a~ 
HSlt nalSlŁ~pwja.c,e~ ~l1"elŚd: 

"WlObelc urk,a,Z3Jnia się w Nr. 247 "Gło­
su Pcls<lciJe,gc" z dn1,a 10 b. m. WZltMalIlki 
um~esZICzoo,eij w "Sporde" hv,OWIsIkim ja~ 
koby Kowłalsiki, graJC:Z L.K.S. był c~nmy 
W ball"Wl3Jch "POII'ooJjf" pr,z<emY5Me~ przecilW 
"PogonJ" lwowski<ej w Pil"umy<Św w din.iu 
29 i 30 s~e,r;p:nń.a. r. h. - 1JtPil'Zlei1mi>e pTlcsrumy 
o ł'3JSlkaw'e spr'QlSI!O'w>a1!l:iJe PowyżsiZleg,o, po­
niewl3IŻ grac,z t>en bI'laJ ud. w dnlu 29 i 
30 sJeiI"plIllla c teq sameq godzne w ba.r­
w,a'ch Ł.K.S. pil'1Ze'Cliwlko .,Haslffione6" we 
Lw>owie. 

Zawody kolarskie w Pabjanicach 
Pierwsze mistrzostwo m· Pabjanic 

W nlitedzi.ellę, dni.a 6 b. m. odJbyły się w cZalSae 27 m. 17 .sek 
w P'a/hj'aaliloa'ch SIZIOS'clWle Z<a!Wody koQlI ail'slkie , m bieg junjor6w na 10 klan. zwyciężył 
zor~ani,zO'W3JTI>e plf2'Jez Pa1bjan11Cilde TO'warzy- J. KOWia!Jslki w cz:as~e 19 m. 
stwc Cy1kl~s,tów. IV bieg o mistrzostwo Pabjanic na 

M1ędzy i.nnemiodJbyły si'ę po r.aJz pruerw- 25 kilLomclil'ów. 
s.zy urządZlO1lie w P'3JOlamka.ch zalWlOdy kc- Bieg ten dla pabjaniczan był specjalną 
latrslkie o mi'Stt.rZlO's/twc tlegoż milalSlta n:i emccją. Na starcie stanęło. 8 zawcdników 
rOIk 1925. miejsccwych. Ruszcno. bardzo silnie. Do-

P;r·obe'lttmat hon!Orowy nad zawodami bra szosa i bezwietrzna pcgoda pczwalają 
objął magiJSItr.3Jt, Ik.tóry w dowód S'W'e~ ży:cz- na rczwijanie szalcnego tempa. Pół klm. 
Liwości dll.a S'P'O'1'tu wyZJ11la'cZ)1: rÓW'IlIi,e'ż od przed półmetkiem Szenrck, będąc czwar­
siebie 11I3Jgro.dę d~,a zwydęzcy b1e~ o mi- tym, zarywa, przybywając na półmetek, 
s'WIZJosIŁIWIO w p,ostJruci złotelgc zega:rlk.a. I jako. pierwszy. W pcwrctnej drcdze pro-

P~zy 'WY'iąJ/kJOWlc !rudnej pogcdzie C3.- wadzi pcczątkcwo Szenrck, następnie Mi­
łość zaIW'od&W wypadła 1tmiponUljąco , pOlZC- chals,ki. Rczpcczyna się finisz. Okcło 50 
sbaJw;i,ająJc w pamięci nader lilczndle zebra- mtr. przed taśmą Szenrck wykcnuje swój 
oClj publliiczl1ł0lści 'llIadzwy<CZlaj mi,ł,e WlSpoon- typcwy zryw i za nim Michalski zdążył się 
melllii,e. spcstrzec, wysuwa się mcmentalme na 

PO'fZC\lclIek ora'z wyII1IiJki zaw'odów były I czcłc i w przepięknej formie zdcbywa mi-
nasltępwlC\loe: strzcstwc m. Pabjanic w czasie 47 m. 30 s. 

I bieg główny <na ptl1ZJesltrz>em.i 20 klan. drugi c długcść dwtlch maszyn Michal.5ki. 
2lwydężytł ł,rutwo R. SZJe.'11II1ok z P.T.C. w Pc zawcdach cdbyła się urcczystcść 
dosk'OlIlalym cZ,jalSli'e 32 m. 45 seik. dekcrcwania szarfą mistrza m. PabJanic, 

W n biegu turystycznym na 15 k~m. oraz wręczenie nagrcdy i żetcnów , wy­
piett"WlSozy przybył Ch!rUIIli()W\S'ki z T. Z. S. cięzccm w poszczególnych biegach. 

Wisła (Kraków) -- Polonia 4:2 (2:2) 
"W1słla" przys.tęp.uje do gry z tr:rema 

l"e2'Je<r'WIowyrnd, "P'oLoo1a" mś z }ednym. 
Już w p~e'rW\SI2'JClj milllittcie ZJdJOIbywalją goście 
br,amkę przez C zu1.aikJa , pc'cZJem nals1ępu7e 
gra cha'OŁYlCZ1lia. Daljie się zauw<ł1żyć prze­
w>3lg,a t:ectlmk.zn,a "W~\Sły". W 15 mlin. wy­
rowOOlje Grahowsllci. 

Kil!k,a mlllliut:pobem stJr2'Jeilla TUpai!Jski 
drugą bramkę dJl,a "P0'101111j[", wy;równaną 
'pil1lJe,z Romama III. 

Po prZlea:wa.e "W11S~a" zwi.ęks'za t'empc i 

f,OI11llla!bn,~e gn~lede "P'cllclIlqę". Dals,ze dwie 
lwamiki dJLa "WiJsły" U'zyslkurye Reymiłl11 III 
! S~tu'ttlJa. . 

Obus,tro1li1lie rubalk'i nie 2l1llielliila!ją dotych­
CZM'OW>elg,C wy;n.itku. Z WydęSlt W'O kr,ak O'W'i'an 
n.rujZJtljpeR'ru<Cij zM~uż.one. "Po],01IlIja" IMała 
swój sbruby d'ztiJeń. 

Wy;róiJnGd~ się z gcoŚci: Adameik i Gi'e.tIa,S; 
z m.i.eljSlCiOlWY<ch: Grabowsik~ Cmojikowslki i 
Bułl3,ncw II, reszJt'a gtt-alczy sła;ba. SęcLzi,c­
WiaJ iIn'ż. Dudlrylk. P'wbI:kZlIloścti 3000 osó b. 

Co mówi Gajdarow o kobiełach? 

KOBIETY tak samo. lali życie. płatają 
nam figle i zdradzają; jedne 
od wczesnej młodości. dru-

gie dopiero po ~O.,ce a jeszcze inne 

za-ursze 
o czem zresztą przekonamy się wkrótce w "RED U C IE" 

1028-1 

DZiał urzędowy la. Z. D. p .n. 
Komunikat Okręgowego Ko­

. legjum Sędziów dodatkowy 
do Nt 33 

Ohsadzooo dodatik,owc zawcdy: 
Dnia 13 września towa1'zyslkie Zgiers'kie 
towa.rIZ)'Istw,c gimnastyczno. - sportowe -
Ma,kk,am, Zgiel1'z, godz. 11 ra,no, boIsko. Z. 
T. G. S., p. Wwdęs2Jkiewicz, 

P. T. C. 1. - Hak'o'a.h L, godZlina- 1()"mi­
nut 30, bci,skc PTC., p. KcwallSki Antoni. ... 

W. K. S. - .. ,sokół", Zgierz. godz. 11 
rano, boi'slko "SO1kcła" lIgiers,kie>go, p. Ret. 
tig A. 

ZaWOdy o mistrzostwo 
DOK. IV 

Pierwszy dzień 
Trzydniowe zawody o milslkz'ostwo D. 

O. K. IV rozpoczął rozegralIly w dn~u 
wC2'Jora,jszym pJędobój woj-slkO'wo-sportto­

wy. PięcD()Iooj sktaJdał się z 5-ciu konku­
re:llioj:i: biegi na 100 i 800 mtbr., Wia/lika 03. 

baJgTIle,ty, skok w cLal i rrut gr>anaJtem do 
celu. PierWISze miejsce uZ)'lSlk.ał 25 pubk, 
zcLolbyw<łljąc 163 pklt., 2) 37 'P'llłJk z 189 pkt. 
W k'on'k ul'e.nclji pa ędOlboju iJndywid'lll3.ilaUe 
I-sZle mi,CI}sc.e zatjął Sl,e!l"Ż. Szopa (25 lP.) -
14 pikIt., 2) kpr. Kuźn:ila!k (25 p.) - 16 pikt , 
3) kap1'lrul Sojka (24 p.). 

ReZlUlttruty p'cSlzcze,gólnY'ch kon'kure<1licii 
są na,g,tępwją.C!e: bie'g na 100 m.: S~etrż Mar­
towliJcz (37 p.) w c,zasie 13 selk i k'a!PT.'ł1 
Kużni'ak (25 p.) w 13 sek 

BŁeg na 800 IllJtr.: SJzelI'. MuLski (37 p.)-
2:20,4 S., SIt. sze.r. Podgórski (37 p.) 2:30 s. 

Skok w dal: 1) kpr. SZlOpa (25 p.) -
4,97 m., 2) Ik,apt'lal K,luź!lli.ak 4,% m. 

Wa~k.a na brugne<ty: 1) kpr. Sz,opa (25 p.) 
2 pr2'Jegl11a1Ile na 12 walik, 2) s1. SltJrz. Mi­
kcłaJ;c.zylk (25 p.)-3 iprzel~ra,llie na 12 waJIlk. 

RZluIt gil'anaJt,em do. c,ell'll: 1) sL szer. Źu­
choWlSlki (37 p.) - 65 plkt., baJk:he plierw­
szy Podgó,rsiki - 65 pkt. 

Pl'ZJedbiegi do. sztafety 4 X 400 m. 
1) druż)"l1ła 25 płIk. w czalSioe 4:04,8 s. w 
skła.dzire: sierż. KędzlliCll'ski, sieil"Ż. Adam~ 
czyk, s.iJeri. Rybalk i kpr. Kluźn:ilaJkj II-gi 
p<rzCld'bj,e~ - drużylIla 31 pv.~ku w o.zasJe 
4 :07,2 S. w sikta.dzi:e: sierż. Myąak, plut. 
Janik'cwsld, sifrz. Styg,lic i kpr. GiIJ,es. 

PrZJedbo;e do rzubtt dYSlkń,em: 1) pl,ui. 
W<ł!S~aIk (,pctZa. kollikursem) - 31 ,88 m. 
2) sven-ż. Sielki,e'l1Sllci (18 p.) - 30,04 m., 
3) ogn. Anełk (10 p. K. a. p.) - 29,25. 

Rzut graalatem dlc celu: 1) sŁerż. Ziół­
kowslki, 2) kan. Paczewski. Ob3Jj oni osią­
garyą pc 115 pkt., wcbec czego następuie 
osate.czna rozgrywka, która przytllOsi rwy­
cięs,two Zi6bkowslk1'emu. 

D131szy cią zaw,ooów ''1 sobotę o godzi­
nie 9-e~ rano. 

--xcx--

Kronika 
FINAL PIĘCIOBOJU NOWOCZESNEGO. 

W ARSZA W A, 11 wr.ześ.11li.a. W ostat .. 
nim dniu Z1C!JW'odów ip'iędobOl}u illI()WOczes.ne­
g,c USlbailoTIlc n,asltępwją.co zwydęzc6w: . 

1) por. Kor'baJsiki (C. Stk. Kawal.), 
2) por. Zg'O'rZlelllSiki, 3) WOlT. Kopil'owski. 
Za:z,na1ozyć nalllelŻy, :he są t,c sam« k,a:wałe. 
rzYŚd. 

PIERWSZY DZIEŃ JUBILEUSZU 
K. S. "POLONJA". 

WARSZAWA, 11 W'l'Z1eśnia. W pi,erw 
sz)"m dniu jubil,e'lllSlZIU dzj,esięóol.eda "Po­
lon,ji' , , }a'ko iPiell"WlSlZ'Y p'UJnik1 prc,~namu ro­
zegr'aJ1l'o IDIe'cz haz,eoTIY (piJłJci ręc2inej) pc­
między "POillorują" a "Warsza,wlanką", za­
kończ,on'Y ZW)'lC'j,ęs,ŁlWem p~ClrWszy;oh w sto­
sunlku 15:8 (6:4). Sędri,cw,a,ł p. FereoTI.sz. 
Pl11ze,dttn.e.cz pomilędzy "POII'ooqą II" a "VaT:­
soO\11ią II'~ wygll'aIIly JPlrZle'z p:iJerwlSzyC'h w 
Slt'OSUnlkU 5:3 (3:1), PCllprze,d'ził nrue.zwydde 
ci,e!kawi<e MpOlWiadający się mea. 

BAR-KOCHBA O MISTRZOSTWO POL­
SKI, 

Se'k<:'ja cięŻikc - atletyczna przy stcw. 
sportcwem ,,Ba1'- KOClhba" ·yslał.a w dniu 
wCZlora';szym do W,arr.szawy, na W'sze,ohpol­
s,kie zawody ciężko. - atl,eŁyczne o mi­
s,tl11zo<stwc Po,lski dlWóch zawodników, mia­
ncwicie pp. M. Herszlik[ewi'cza i M. W,ajn­
Igertnera, oraz dwóch delegatów stowa­
rzyszelIl.i>a, PIP. J ózeb Langnera i W oHa 

I OklSenber:ga. 

POLSKA - JUGOSLA W JA - CZECHY. 
WARSZAWA, 11 września. Jak nas 

im,ormu.ią P.Z.L.A., dcroczny trójmecz 
1,elk.k'oalbłetycZlIlY pańSJtw słow1ańskich Pol­
slk.a - Jug'csJlaw}a - Cze'chy, cdJbędzi,e się 
j,elSzclZle w roiku b.Leźącym w dnIach 3 i <4 
pa.źdZJ1ernilka w WalI'sloa'wie. 
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Możli ość eksportu do umunji 
Co pisze prasa rumuńska o zbliżeniu gospodarcze m z Polsk" 

Okres inflacji, topniejącej wciąż waluty Stamtąd zaś przywozić mo'żemy owoce, Wy<:hocLzący w języku niemieokńm w 
C'llUJj (Klausenburg) "Ru.rniitMlS'cheq- Lloyd" 
wydaJ &peo;aJny numer, poświęoony z'a,gla­
dJn~en~oan gloSipodJail'ozym Pdsiki. Na td"eść 
obeigo obs.~il"1l'eg'o ~sz)'1tu sMadla 5-ię Slze­
reg ~r6cLł>owo UJjętych artykułów o WSiZy­
stkich nieomal gałęziach p,rz,emysłiU, ban­
Ik,owości, rol.nidwa i t. d. W arty1k:uLe wS!Łę­
pnym o~alwń'a na.czelny redaikto!I' pisma, 
Max D oruatth , kióry n.ioedawlM b3JwiO: w 
P ollSc e , poLiltycZlIlY i goopo,dooczy romvój 
nalS2lego k1'I3J1U. WiSIk.a.zuje on na ~ości, 
iailcie w)"łoln.i~y się po HikJwłdrucH Wlojny, ~dy 
wśród h1.uku dlZi,a.f pod Lwow;em trzeba by­
~o zespalać w jedną caJł:ość POSlro1)~góLne 
d1)iell,nice pańsLwa, które do t~,j pory l'IZą­
dzone były przez Zlalborców ka'żda w miny 
s.posób . Dokonało s·ię t·o jednaik cL2lięki 00-

markowej i niewspółmiernyciJl zupełnie z wina i t. d. 
dochod,ami państw. wydatków: wszyst- Wreszcie nie wolno nam zapominać o 
ko to musiało spowodować gwałtownie re- konie'czności wzmożeni,a naszego eksportu 
akclę i kryzys. wę.gla , który coraz wybitniejszą odgrywać 

PoIsIka i Rumun,ja posiada dużo wsp61- poczyna rolę w przemyśle rumuń:;kim. 
nyclh inter~sÓw. Zadzierż<gnięcie silniejszych węzłów 

Towary włókiennicze, trykotarzowe , ekonomkznych pomiędzy tymi oboma kra­
maszyny, obrólbki drzewa, płu,gi i narzędzia I jami .przynieść im może wzajemne korzyści. 
ro'Inicze możemy eksportować do Rumun!i. A. K. 

Sowiety będą kupowały w Łodzi 
Rosja była zawsze i jest nadal poważnym 

naszym odbiorcą. . portl.Ości i si,le wewnęt.rzne1 n.aJt'lOdJu w 0-

. krelSie wdk i przełomów. 
Nie w.l,eole pańs,tw poszczycić sh~ mo- Wywiad z kierownikiem przedstawicielstwa handlowego 

że t'alką równowagą sił gOSlpodJClirc,z)'iCh co Sowietów na Targach wschodnich 
Polsika. p.oltę:iJne l"Qlllt1k,h"v'o pos,i,adJa Ślwl,et,ne I P. Winawer, przewodniczący delegacji - Rosja była zawsze i jest nadal bar· 
moż}.iJwości rozwOl~U, pr.zem)"slł, ikotćll'y za- handlowej sowieckiej, na Targach wschod- dzo poważnym odbiorcą. Zwłaszcza im· 
pe'wni państwu potęgę i W)'lbitne 2lruaJcz.enie nich udzielił prasie wywiadu na temat per- port z Polski ma wielkie widoki powodze­
gOlS'PodJruroz.e w prodUikcji świ'lloto'WIe~ - to spektyw polsko-rosyjskich stosunków han nia. Przyczynia się dO' tegO' tO', że O'rganizm 

.l_' 'k' kM h dlowych. gO'spodarczy przez długie lata był zespolo-
są zasaL.llClJ!'cze czy~!1 l, na ryc oprze . _ Jak sobie panowie przedstawiacie ny z częścią Polski i wskutek tego towary 
swą prz)"szłość panstwo. r przyszłość stosunków handlowych polskO'- wyrabiane na ziemiach b. Kongresówki 

Przemysł musi rozwd'ązać ca~y s2JetIe~ rosyjskich? - zapytano go na wstępie. mają na naszych rynkach wyrobioną mar-
problemów, co umożliwi przedwstawieme I - Zależy ona od wielu czynników, w kę. Mam w tej chwili na myśli zwłaszcza 
się k'onku1rencji i iil1lt'ensyHkalc.ję pr>odiUkcil. pierwszym rzęd7ie o~ dobrej woli obu Lódź, której wyroby manufakturowe są u 

Sa.n.acja Hrualnsów m'USi poci<\Jg,nąć Z'a ~trt°!l'. Po naszej strome taka dobra wola nas zawsze poszukiwane. Pozatem maszy-
. lS meje. ny rolnicze, wyroby galanteryjne i t. p. 

sobą s·an.alcJę w brun!ka.ch prY'wa{nych, Mó- P . t k k mogą u nas liczyć na wielki zbyt. 
k 

. .. ... h' b ' - o raz plerws~ spo y amy e .spo-
re w Ol reSle lil1HCliC:j! meZ'byt pOC' 'Le' me naty rosyjskie na Targach wschodnich. - A jak się obecnie przedstawiają wa-
~rupi.s,ały s,ię s'wą dJział,alnością. Pl'iZlemysł Czemu przypisać mamy dotychczaso\"ą runki produkcji w Rosji? 
POIlslkt posiJaoda tak olbrzymie możlu'wości abstynencję waszą? - Produkcja nasza z dnia na dzień 
rozwoju że Hczyć si'ę z n1m trzeba pOfWM:- - Targami wschodnimi interesowa- wzrasta; C?siągnę1iśmy to stopni0v.:em u-

. . k ' . '/k' b' k 1iśmy się od pierwszej chwili ich powsta- ruchomtemem dawnych przedWOjennych 
~Ie.' Jal D z czynm J.em wy l~nym na T)1!1l1 u nia, dowodem czego była obecność na. warsztatów, nieczynnych wskutek później 
sWlaltow)"m. szych przedstawicieli handlO'wych w la-, szych wypadków wojennych, a także 

Następnie koI,: .}n'o omówtiOl1ie ZlolS.t.ały tach poprze~ich. W chara~terze wystaw- przez ulepszenie. me~o.d pracy, pozv.:a1a!ą­
w numerz.e pOŚWIęConym Polsce SJp·rawy c6w występujemy po raz pIerwszy. po u- cych na. ekonomlCZmejSze wyzyska~le siły 
r02Jwoju gospodJa't'lki · rolrue.j pr,zemysdtu me- staleniu nas:ei linii eksp~rtowei. roboczeJ.. . 
<baturgilcmego, s)"bualClji. b~e'ż<too'j p'oo w2lg1ę- - Jak SIę prze~st~wla w cyfrach 0- •• -:- Jeszcz~ jedno pytame. Czy wobe~ 
d f

· d " d ·k" becny eksport rosYJski? rozmcy ustroJu gospodarczego naszego l 
ero !.nansoowym, .zag~ n,lelt1!1e pro 'U ~Il _ W pierwszej połowie roku biefące- waszego nie zachodzą zbyt silne przeszko-

prz.emysłu górnosląskle,go, 1)I!Ja,,<:z.eme go wyeksportowaliśmy z Rosji towar t','iV' za dy w uregulowaniu naszych wzajemnych 
Gdańska i Gdyrni, przemysłu włókienni- około 230 miljonów rubli. W porównar iu stosunków handlowych? 
czegO', chemicznego, zapałczanego. My- z przedwojennym eksportem rosyj~kim - Uważam, że nie. U nas nastąpiła 
kuły te zamknięte zos.t,aJy nie+a1ke szere- jest to cyfra nie wielka, a j~dnak ~ykazuje centralizacja i upaństwowieni~ całego ?an 

g. k 'tk' h . f .. ta tł." h l ona znaczny postęp w porownamu z lata- dlu zagramcznego, ale - mOJem zdamem 
L:m ro I te In or~acJI .0 ~5~C WOlW- mi ubiegłemi. Uwzględnić należy, że rok - po stronie polskiej wiele względów na-

s:bch, .01. konfen;JD.qI kole'J~we'J polsiko~ru- 1921 był dopiero pierwszym rokiem nor- kazuie p,ewn.ą cen~raIizację handlu przez 
muńskI,eJ wreS12JC!e G polskuch cłalC'h eJks- malnych stosunków handlowych z Zacho- syndykaltzacN kapItału prywatnego. 
p ort DW}"ch. dem, .. " Na ~em zakończył p. Winawer swe wy-

W aTtyk ule o prz,emyśIe wł6kie,nni- - A jakle są, naogoł bIorąc, warunki nurzema. 
czym poda.ne zostały d3Jne S/tJalt)'lS,tycwe, importowe do Rosji? 

dotyczące stanu Uf'UChOOlieruia telgo p!I1Ze­

mysłiU w dz~a.Je b.a'\vełny, weliny, jecLwalbiu 
i juty. Dane te Qlb-e,~mują la'ta 1922 i 1923. 

Uda.fnie kOtlllkuru1e przemysł bruweł'11~a­
ny z wyŁtwore.mi nlemieoklmi i c:re.s:kimi: 
na. B ałtk a'Tha ch , w Rumull'}i, Aus~lI1ji. Prz.ez 
Gdań&k rOZlpOCZ)"1l,a s.ię e1ks.pol"t do pamlbw 
pallityokich, 

Dwa związki łód2lkie skupiają łódzki 
przemysł włÓ'kiennriczy, a zWląz;eik elkspor­
t·owy odgrywa wybit!l1ą rolę w lich ptl'<łIcy. 

Omawiając sytuację finansową Polski 
wskazano na wielkie spustoszenia jakich 
dokonała wielka wojna. 

Kto otrzymał licencje 
importowe 

Mlnlsferstwo uwzględniło znaczną 
lIośt podań 

Jak się dowiadujemy, podania o licen­
.eje importowe, złożone w kom:itSji przyWlO­
zowej w Wa'rszawie, r02lP'atTywane były 
,przez ministetlStwoprzemysł,u i haald1lu. 
;Zna<:ma ilość podań :z.aopatrzo.na w dDWID­
dy o sprowadzaniu a,rtylkułów z.anioz­
'lllY'cih w ubiegłym roku rosbła uW.Zlg'lę&n,io­
:na. Konty,ngent towarów k'oIoI!Jj.aln)"c·h, 
.!które wolne będzie .g.pmwadZli~ w bież~ 
c)"m roku jest dość wie,lki, równie'ż udzie­
IDno zezw'Dleń na ww6z z:nac1)nej ilości śle­
dzi. Natomiast wyroby, które są rów­
niew porodl.llkDwane w kTaju , w wyją,tko­

.wY'ah tylkD wypadkach wolno będzie ~m­
portować i to w ilośdac,h bard2lo o,grani­
~zon.Y'ch. 

Mocniejsza tendencja dla dolara 
Dotkliwy brak materjału dolarowego 

W dniu wczorajszym kurs dolara na I ujemnie na sytuację walutO'wą. Dzień cizi-
ry,nku prywatnym w ł..odzi uległ dalszej sie;szy nie jest miarodajnym dla ustalenia 
zW}'IŻCe, dochochąc w godzinach przedO'- faktycznego kurw, to też w poniedziałek 
biednich do 6.35. Dał się przytem odczuć dO'piero okaże się, czy ostatnia zwyżka 
dotkliwy brak materiału dolarowego, co jest wynikiem lokalnego ustosunkowania 
przy zwięksronem jCllk zwykle za potrzebo- się podaży i popytu, czy też przyczyny jej 
waniu w dniu piątkowym wpłynęło nader płyną z głębszych źródeł. (r). 

Znaczne ożywienie na rynku bawełnianym 
Ceny dolarowe nie uległy zmianom 

w bietącY'm tygodniu na rynku wyro- nych nie uległy zmianie. Warunki kupna 
b6w bawełnianych dało się zauważyć zna- ksztalotowały się w dniach ostatni.ch w ten 
czne ożywienie. Stabilizacja kursu dolara spO'sób, iż p.rzyjmowano Jako zapłatę 40-
wpłynęła niezmiernie dodatnio na ilość za- 50 precent gotówki, resztę w wekslach dO' 
wieranych tranzakcji i zdawało się, iż se- 60 dni, przyczem w pierwszych dniach bie­
zon zimowy przyjmuje pomyślny obrót. żęcego tygodnia dała sIę zauważyć tenden. 
Ponowna zwyika kursu dolara notowana cJa dO' złagodzenia tak niedogodnych dla 
w czwartek i piątek zapewne znów wpły- kupiectwa warunków. Największym od­
nie pauliżująco na roJwjącą dobre nadzie- biorcą w ostatnich dniach była Małopolska 
ję sytuację, i Warszawa, przyczem dał się spostrzec 

Poszukiwane były z wyrobów baweł- pocieszający objaw zmmejszeni'a się ilości 
nianych towary markowe, jak naprzykład: napływających do Lodzi protest6w 

,,speranzia" i "Parma" Geyera, "Markiza" Niestety, ostatnia raptowna zwyżka do­
Scheiblera i Grohmana, Prócz tych gatun- lara, która już w dniu WC'ZOT'ajszym wpro­
ków" wszelkie szerokości "Sy,birów" i wadziła zamęt w normujące się stosunki 
flanel. w handlu zapewne znowu spowoduje Po-j 

Ceny za artykuły zimowe wyraż01le w l gorszenie się sytuacji. (rz) 
dolarach w stosunku do cen , zeszłorocz-

. , 

- . 
lłynek pieniężn, 

Wamawska ~ełda orzedowa. 
WARSZA WA. 11 go wrze~nia (Pat). Na 

dzisiejszej gietdzie urzędDwej Dotowaqla były 
nastęrui ace: 

Dolary 5.95 
Franki franc. -.-

ClEKI. 
Belgja -.­
Holandja -.­
Londyn 28,50 
N. York 5.98.­
Paryż 27.60 
Szwajcarja 113.15 
Wiedeń 82,75 
Sztokholm -.­
Praga -.-
Pożyczka dolarowa 62.-
10 proc. pożyczka kolejowa 85.­
Potyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. pożyczka złota 70.-
4 1 pół proc. listy zastawne ziem­

skie 16.00 
5 pr. obl. m. Warszawy przedwojen­

ne -.-
4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 

przedwojenne 13.15 
.""', 

6iełda ak[ioWa 
Bank Dyskontowy 4,90 
Ba.nk Zarobkowy 6,50-6.25 

]3a.nk łi3Jl1dlOtwy 3 
flektrycznc>'ść 1.10 
Częstod.:e 1 
Węiłel 1.15-1.10 
Ostrow,j,eckti'e 3,95-3,80--3,90 
Rudzki 0,75-0,70-0.71 
Ursus O.M 
Za w[ercie 7,50 
J'aJblkQlwscy 0,15-0.14 
Spiil'ytus 1.65 
Z~erz 0,39 
SHa i SWą aJtlo 0,20 
Cuki'er 1,55-1,60 
Modrzejów 2,35-2,15 
Pocisk 1,20 
SlaJra.chOtw,ke 1,15 
ZieJen,iews'ki 10,75 
Zyrail'dów 5,90-5,75 
łia,berbusch 4,60 

nutowanla złotego; 
W dniu t1-ym wrze~nia 
Za 100 złotych: 
Londyn 
Zurych 
Berlin 
Czeld na Warszawę 
Wiedeń czeki 

banknoty 
Praga 

1925 r, 

27,50 
90.00 

71,24-71.98 
71.62-7198 

118.75-119.25 
11950-119.50 

585.-

Rrzedowa ,(8łda ndańska. 
GDANSK, 1t-go wrze~nia (pat). Na dzl' 

siejszem zebraniu giełdy gdańskiej notowatr 
w guldenach gdańskich: 

100 złotych polskich 89.51-89.14 
Czek na Londyn 25.22.50 

Telegraficzna wyplata na: 
Warszawa 88,64 
N.-York 519.85-5~1.l5 

Hotowania giełdowe w londynie. 
LONDYN, 11 wrze~nia 

Jlieldy. 
(pat). Zamknięci6 

Nowy-Jork 
Francja 
Belgja 
WIochy 
Szwajcaria 
Hiszpanja 
Portugalia 
HOlandja 
Danja 
Szwecja 
Helsingfors 

4.8450 
105.50 
110.'0 
118.50 
25.11 
55.52 
250 

12,06 
19.75 
18,08 

192.25 

Notowania giełdowe w Zurithu 
ZURICH, ttwrze~nia (Pat). 
Paryż 
N. York 
Belgia 
Włochy 
Hiszpanja 
Berlin 
Sztokholm 
Oslo 
Warszawa 
Sof ja 
Budapeszt 
Ateny 
Niemcy 

Zamknięcie' 

24.50 
5.18 

2280 . 
21.50 
74.50 
1.23.0 
138,85 
l 12.05 
00.-
3,75 

0.72,6 
/.55 
57.20 

Hotowania giełdowe w ParYiu. 
P ARYZ, 11 go wrze~nja (Pat). 

giełdy. 
Londyn 
N. Jork 
Belgja 
HiSzpanja 
WIochy 
Szwajcarja 
Holandia 
Norwegia 
Rumun)a 
Wiedeń 

Zamknięcie 

105.21 
21.290 
95.95 

505.75 
8 •• 20 

411.15 
856.75 
-.-
lO.4D 
2.09 
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GIEl A A Y. ZĄDAJCIE 

,NIKT 
nie powinien lekceważyć okazji, jaltą mu daje­
my. Do 1000 zł za fi tygodni może ZI~roblć 
każdy, nie rlllcaiac zajęcia zawodowego. Zadna 
agentura. ani ak\vizycja. Ztlłoszenia do: .Re­
kord ", Częstochowa, skrzynka pocztowa 106. 
Zalączyć 5' znaczków stemplowych po 20 S(r 
Jeśli z<lJęcie nie odpowiednie, zwracamy na żą­
danie 70 9r G920-3 

MATURZYSTKA 
gimn. p, SoboleWskiej udzielfl lekcji. Ceny przy­
~tępne. Wiadomość: Al. l-go Maja .~ 25 m, !łl, 
między 4 - 6, 7001-1 

NAUCZYCIELKA 
gry fortepianowej udzi ela lekCJi. Plac Dabrow 
skie!;!o 4 m. 9 Zastać można od 3-5. 7015-3 

I Rutynowana nauczycielka 
języka polsldego udziela metoda ułalwioną lei,· 

I cji osobom dorosłym. POjedyńczo i zbiorowo 
Załatwiam i udzielam korespondencji polskiej. 
Nowotargowa 9, m. t. 702:ł -2 

FRANCUSKIEGO 
i angielslde go udziela nauczyclell,a z dyplomem 
uniwer~ytetu. Oferty sub . A. B" do .Głosu". 

6952-3 

ABSOLVENTE 
Cours de letrres donne lec;:ons tranc;:ais anolais 
S'adr. Cegielniana 19, front, IIf et., log. 8, Rydel. 
Voir 2-4. 8-9 6910-3 

POSZUKUJĘ 
posady sprzeda wczyni lub kasjerki. Łaskawe 
oferty proszę sldadać pod .Z. M.' do .Głosu·. 

6945-3 

INTELIGENTNA PANIENKA 
poszukuje posady do dzieci. Łask. zgl. do .Ot. 
Pol.- pod .Poznanianka". 989-2 

FRANCUSKIEGO 
lekcji udzielallJ Grunt0 ~vna nauka, Slrarnatyka 
konwersacja. Przejazd 40, od ;2-4. Wiadomość 
u dozorcy. 6921-2 

DYPLOMOWANA 

ANGIELSKIEGO 

DO KOMPLETU 
freblowski egu I'J of1 rodzie z $!imnastyką rytmicz­
ną przyjmUje się dzieci od lat 4-6, Zapisy co­
dziennie od 4-6 pp. Zak ll tna 85, m. 3, (przy 
Andrzeja). ' 7m15-2 

nauczvcielka śpiewu solo\Vc~o udziela lekcji 
Spiewu, ml1zyki i teorji muzycznej. Zastać od 
4 do 7 wieczorem. U.. Napi6rkowskie~0 N2 40 
m. 7, r6(.! Grabowej , 6925--10 

WSZĘDZIE. , 
udziela rutynowana nauczycielka. Wiadomość: 
teleran 21·29 992-(, 
~~~~~~~ ____ ~~~~ ... ~_ ... ~.~.~ __ ~_~~~~~·~~~~~~~WM~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

n ago' tu Rod'zi'co' WI! GI~m~laZJOum wl·eczorowe dla dorosłych I. ~n~~~~~~~. ~~~~~:~~!:ędzie u 4 I i Sl,ę W lokalu Stowarzyszenia prac?wni~ów handlowych i 

I bIUrowych 111. Łodzi przy Al Kośclllszlu .~ 21, II p., front, 

Uczniów Gimnazjum Realnego. p O W Nadzw7czajne Ogólne Zebranie przy o C' • T-wa .,Lokator" 
Pomorska 48. Przyjmuje zapisy kandydatów w lokalu Seminarjum z następującym porządkiem dziennym: 

Nauczycielskiego (Czerwona 8) od godz. 6 do 8 wiecz. l) Pelnomocnictwo dla zarządu na zaciągnięcie kre-
Grono nauczycielskie Gimnazjum Realnego, 

Pomorska 48, zaprasza niniejszym Sz. Panów na 

ZEBR_NIE 
w sobotę, dnia 12 września, na god~. 8 
wieczorem do lolialu Stowarzyszenia 
Naucz7cieli, Południowa 3. 

Ma porządku zebrania: Kwest ja zatargu w Gim· 

nazjum Realnem, Pomorska 48. 

Ze względu na ważność sprawy i dobro mło· 

dzieży prosimy o przybycie wszystkich zaintereso­

wanych. 

Ulfzorowa 

Nauczycielstwo Gimnazjum 
Realnego, Pomorska 48. 

Szkoła Freblowska 
pod klerunIdem sił wykwallfJ1l l1 wanych, ' rzy gimnazjum 

E. JaszuńS~1iBI·ZeligmanowBj, Południowa 18. 
( iiJllllastyka Elwcdzka i r} tmiczna. Poczatld nauki. 
OpieJ{a lekArska Duża sa la do gier i zab" w· Ogródek. 

Zapif:Y codziennie m. 5-7 pp. 97C-3 
O plata kwartalna lO zł. 

8-0 klasowB Gimnazjum Humanistyczne 
J. Mai[hm kówny l n; Hoziołkiewi[l- ~krzypkOW~ !nej 

(dawniej 81. Rajskiej) ul. Sienkiewicza 37. 
Zapisy uczellnic do WSz) stldch Idas od trzeciej 

przyjmuje I{ance lar ja szkoły codziennie od 8-2-ej. 
Dla dzieci urzędnikóW i nauczycieli oplata zniżona 

, Dla uczenn!c, słabych z łaciny I polskiego - lekcję 
zbiorowe. 

Dyrektorka 'Jimnazjull1 , 

6816-1i M. Koziołkiewicz-Skrzypkowska. 

-

gilMiP*'I"itłfiłI...a;tM&WM*e, a·'M?łi 

Przy lecznicy Unitas Pusła 19 
uruchomiony rozszerzony został 

oddział położniczo - ginekologiczny 
Kierownictwo sprawują: 

lekarze-specjaliści 

Dr. Aronson Dr. Marynowski 
Dr. Bergson Dr. Mintz 
Dr. Brzozowski Dr. Papierny 
Dr. Drybin Dr. Polakowski 
Dr. Maczewski Dr. Skibiński 

Cena normalnego porodu - lO-dniowy po­
byt na I klasie wraz z salą porodową, aku­

szerką i kontrolą lekarską 309 zł. 782-4 

P. P. 
, Wobec rozpoczynającego się sezonu jeSiennego 

śpIeszę pOWIadomiĆ Sz. Kli!entld swoje, że, pragnąc po~ 
stawić swą łódzką pracowJJlę pod firmą: 

Pracownia Sukien Damskich E. Zabłockiej 
l' (~I. ZAMENHOFA Nr. 17). 

w r~ę(.zle najlepszych tego rodzajU pracowni za cJ ranicz 
podJęlam odnośne ,st~dja w )ednym z pierw~zorzędnych 
domów paryskich , I ze dopIero W końcu października 
P?wrócę ~o ŁodZI, aby otworzyć pracownię swa na usłu 
gl Sz. KIJJentel<. • 009-2 

Pros,ząc o zac~owanie i nadałlaskawych względÓW. 
którymI nllę W PaJJle dotąd c! a rzył,v. pozosta je 

z wysokim szacunkiem E. ZABł:.OCKA 
32 Cite Lemiere, Paris XIX Paris botel, Cham bre ,~h J8 -ł\edakior i wydawca: ~ arceJi Sachs· 

6988-2 

dytu na budowę dom6w. 
Początek zapisów w poniedziałek, dn. 14.JX. 2) Przydzielanie mieszkań członkom T·wa. 
Lwracą się uwagę słuchaczy b. kursów P. O. W" że 5) Wolne wnioski. 

zapisy obowiązują i ich także. 

O terminie egzaminów wstępnych będą podane osobne 
ogłoszenia. 7019- 1 RAJSCAJGI i CYRKLE ~~!E!!!~N! 

PO CENACH FABRYCZNYCH POLECA 

MAGAZYN OPTYCZNY • WYLSZA SZKOŁA NAUK 
Społecznych i Ekonomicznych 

w Łodzi. Narutowicza 68, 

I SZY~~!~02s~~3~HA I 
nini~jsz~m podaje do wiadomości, że zapisy kandydatów 
przYJmuJe Sekretarjat Szkoły codziennie od godz. 6 do 8-ej 
wieczór począwszy od dnia 1 do 20 września r. b. 

Jako Słuchacze Rzeczywiści przyjmowani są do Szkoły 
osoby obojga płci, posiadające świadectwa dojrzałości; 
w poc~et Słuchaczów Nadzwycza}nych- osoby starsze, zai­
mujące samodzielne stanowiska '" instytucjach państwowych, 
społecznych i gospodarczych. 6819-5 

01. 
L 

pianista i ko:m.poz;ytor 

l:Xl.. 16 
730-2 

wznowił lekcje 
N <> QVo-Oe;'g~elni.an.a 92. 

od godz. 2 - 4-ej i 7- 9·ej wiecz 
UUAEGN3WłSAiłiW!W3W!iI&iI&iR'Bi!łll!llBlil' ______ IIłII_i 

I SZEHOSjriJANCZiWSKI'EJ
h I kSĄ D!!g~!h:~'C~~~ 

wprolvauza system impresjonistyczny rosna mec anlczne 
Mery Wigman, wydaje w tym roku 
świadectwa , Dla pań pracujących Bliższych wiadomości udziela 
zniżki Dzieci przyjmowane od 4 lat. H. Knothe, Piotrkowska 106. 
Komplet dla pall mężatek przeciW 
utyłości. Zapisy w ponied~iał.ki i 
czwartl,i od .godz , 6 do 9·eJ wlecz. 
_ Ce$!ielniana 5"', leWa ofic, 11 p., 
(Szl\.Ola im. Królowej Jadwigi) ,oraz 
w środy i soboty od g. 5 do 8 wlecz 
_ IN 6lczańska 65, m. 11, I H p., tr 

Wznawiam zajęcia 
w komplecie freblowskim wraz :! ~im· 

nastyl<ą rytmiczną. 90 l 
Przyjmu j ę dz ieci od 4 .:lo 7 lat 

lila Warchiwkierówna 
PiotrKowsKa 59. In. 6. 

od u-~ I od ,1-;1 pop 

Nauczyciel 
MATEMATYKI i FIZYKI 

inz;ynier 
poszukuje lek~ji w szkole śred­
niej. Oferty sub "I. 20" do admi­
nistracji. 012-2 

'~f'" NA RATY! 
WszelItą damska. $!ardel obę wykonywam 
różną futrzaną robotę oraz z powierzo­
nych towarów pot1lug najnowszych mo 
deI!. UWAGA! Ceny l<onkurencyjne 

M. ROZENBERG 
Da~vn i ej : WSCHODNIA 49. 

Dziś: CEGIELNIANA 36. 
.ewa oficyna, Il-~ie piętro. b86::l-7 

pokoj umeblowany ~eoc~t~:Yd~~~~ 
I pięlro, l1a 2 osoby, z całodziennem 
utrzymaniem; telefon, gaz, elektrycz 
ność do wynajęcia. Warszawa, Snia 
deckich lO, m. 4, tel. 12536, 900-5 

II Ogłoszenia ~ro~ne 1 
II Po 10 groszy za wyraz. II 
... Dia poszukujacych pracy • 

Zd d·· wycho· ... .. 5 groszy za wyraz. Naj- • rowe Z'ecl wać to I mniejsze o~łoszenie 50 ~r : 
sza tr,)ska Smatek~laj~ięk- "~ •• ;:,..---.----,-...;.;;:::1:;: 

Mączka odżywcza HOMOSfUł 2~ Nauka ł wy[bow. nid~ii:l~~~e~~unt~~ 
Mączka Ho_osan zawiera bowiem ,." oraz k t " 

30 praldycznych 
• lekcji na sa­

modzielnego bu­
cha ltera-bJlans istę 
pod gwarancją b. 
rzeczoznawcy z 

wytszem wykształ. 
ceniem. Wszelkie 
ryzyko wykluczo· 
ne! Niesamodziel­
nym instrukcje: za· 
prowadzenia, zam· 
lwięcia i reWizji 
ksiąg, sporządza­
nia bllans6w. reor­
ganizacji i re$!ulo­
wania nieprawidlo­
wo prowadzonych, 
sprawozdań alrc. 
tow. i t. p. Dla za. 
trudnionych nauka 
wieczorem. I nfor· 
macje: 2-4 popor. 
Biuro buchalteryj· 
no - Rewizyjne, 
Piotrlwwska 185. 

023-~-n 

lekcji gry forte­
pianowej (począt-

1,óW) u dzie I a m 
gruntownie . Oferty 
do adm in. "Głosu 
Polsk." sub "J. K.' 

9m~-5·k 

; tudent politech­
' l niki udziela ma­
tematyki. Ul. u-go 
:,ierpnia (Bene­
dykta) 18 m. t. 

7006-2 n 

lupno i sprzedał 
al P o k 6 j stolowy. 
H biurko, st61, 
krzesła spno:eda fi: 
Z powodu remontu. 
Zgierska 85, Ka · 
czorowski. 64 5 k 

Jumpry jedwabne, 
wetn'ane oraz 

c h U s t k i ręcznie 
wykonuję. Pończo· 
chy jedwabne re­
peruję. Sienkle· 
wicza 59-24, ofi­
cyna, l-e wejście, 
I piętro. OU.i-l-k 

' :Iotory: eleldrycz­
III ny j nattowy, 
5 cio konne, oka· 
zyjnie do sprze­
dania. B-go ~ierp· 
nia N2 41 m. 1. 

701IJ-2-k 
jest przy odżyv.i3n ' u n iemowląt n ezb ędną· Anrlielslde_,do kon wnie konwersacji 
skl~ ! 'ki. jakle orRanizm niemowlęcia do Wersacji i Iitera - orepe yCjl 
tworu ni. ci ała, m 'ę';" i kości potrzebU je, tury udziela ruty, po cen,ie b, przy· ~przedam rolWa!;!ę 
Mączka HOUlolO an. \l1.twia znako- nowany nauczyciel stępne,J. PlOtrko\V~ :) nową. leldo-l,. p-o· 
miCIe ząbkowe nip . - Uo nabycia we wszy'"' I ska 18~ m l d 6 stkich aptekach 1 droger jach. • 58~6-5 N .• Cegielniana 1~, ' _' O -ej iedynkę. Ul. K i liń-

m. 4 od 5-5 pop. tel. 4,J-8~. 91-2'11 skiego 232. Babi· 
~_ 8~5-3-n jZ ' rowski. 0I ,I-3-k 

W drukarm .Głosu Polskiego· Piotrkowska 86. 

lokale. mieszkania 
D

o wynajęCia od 
zaraz pokój u· 

meblowany. Wia­
domość U p. Oe­
ringa, Zgierska 102 

978-5-m 

no odstąpienia 2 
pokoje. Naruto· 

wicza 46, m. 4. 
971-5-m 

~Iegancki p o kÓj 
L dla jednej lub 
dw6ch panien z u­
trzymaniem do wy­
najflcia. Nowoce­
gielniana 12 m, 7. 

6940-2 'm 

Mieszkania "i - 5 
pokojowe po­

szukiwane - płacę 
gotóWką. ' Oterty 
do "Głosu" pod 
"Gotńwka". 18-2·m 

Odnajmę panu ład­
ny. frontowy po­

kój umeblowEmy. 
Narutowicza.M 40 
m. Ó. lJ75-5-m 

r.okóJ nleumeblo­
~wany Z elektrycz· 
n 'fil oświetleniem. 
vddzielnem wejś­
CIem, wynajmę so­
lidnemu panu. Ce­
gIelniana 6, II p .. 
m. 6. 951-2·m 

Poszukuję miesz­
kania 2 pokoje 

z kuchnią z wygo­
dami w śródmieś­
c:u Zgłoszenia z 
podaniem warun­
ków do Administr. 
.Glosu Polskiego" 
pod "Słoneczne". 

lD08.5-m 

P
okoju pojedyń­
czego lub z kuch, 

nią poszukUję od 
zaraz. Oferty sub 
"B. W.- do ~lJlo­
su". 024-J-rn 

Doniesienia rnzm. 
Akuszerk~ Pipiko. 

Wa przYJmuJe za­
mówienia pań. 
Piotrkows!ta 132, 
m.14. 906-7-d 

Zagobione dOkUT.. 
tli ppe .\.doIf z~u­
II bil aowód oso 
bisty. wydany w 
Łodzi. 71 07 - 3-z -

[
zekalSka Helena 

zQubila dowód 
osob-isty. wydany 
w gm.Dłutów, po· 
wlatu Łaskiego. 

7011.t-z 

K
rauze Jadwiga 
zgubiła paszport, 

oraz książkę obra­
chunkową ł legi. 
tymację zapomo­
gową. 7004-1-z 

Moneta Jan zgubit 
książkę wojsko. 

wa oraz kt'rtę 1'0-
walaniA. \)55-2·z 

~konka EugeniuSZ 
il zgubił świadec­
two Państwowej 
Szkoty Handlowej. 

7000-t-z 

Z
gubiony weksel 

na sumę zł. 45.­
,na zlecenie A. Itki­
na, z wyst. W. Bie­
lous, pl. 10 listopa­
da 1925 r. niniej­
szym unieWażni am 
A. Itkin. 020-1·z 

Interesy handlowe 
~amoch6d • kareta 
ił "Benz" 6-io oso­
bowy, licznik, kon­
cesja, w dobrym 
stanIe, sprzedam. 
Wiadomość: War· 
szawa, tel. 197-12, 
od g. 9 rano do ( 
wiecz. 958·5·h 

----Dr. 

L PrYDulski 
ul. Zawadzka 1, 

tel. 25-38, 
powrócił 
Choroby skórne 

weneryczne 
i moczopłciowe . 

Przyjm. od 9-2 
i od 4-8 wiecz. 

993~7 

Dr. Dled. 

F.Skusiewicz 
ul. Andrzeja 11 

Choroby skórne i 
weneryczne, 

~odz, przyjęć od 
9 do 11 i od 5 
do 7 i p61. Panie 
od 5 do 7 wiccz. 

6119-4 




